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„Prasie niskiej.”
L w ó w  23 gnidnia.

I. JękU boryteld — i cała prasa ruska wy
pełnia swe szpalty narzekaniem, te dzieje się 
nowa .krzywda* narodowi, którego patronami, 
dziś ju t  odpowiedzialnymi i silnie obciążouymi 
opiekunami, ta  jej redaktorowie i ich synowie 
akademiccy — pajdokraci ruscy!

Cót się stale?
Oto, jtd en  straszny Lach objeidia powiaty 

i zwołuje mętów zaniknia komitetu centralnego, 
dawn ej poza wyborami martwego, dziś poczu
wającego się do obowiązku organizacyjnej i 
obronnej działalności; drugi zaś referuje chłopom 
— posłom polskim — sprawę emigracji ludu, dla 
wysłuchania ich kompetentnych uwsg, skarg i 
postulatów !

Oto .hakatyzm,* oto organizacja wyprawy 
.ekitei mioacyjnej* na Ruś, dątenie do .w y 
parcia* Rusinów z Galicji — jak to czytamy w 
ostatnich numerach DUa, H alycsatyna, R usła • 
na  — oto zbrodnie tycb strasznych ludzi, któ
rych wyborcy, dawniej byli okrzyczani kapitalisty- 
eznymi i iemiętycielami robotnika, dziś przez te 
organa uznani za bankrutów mających na ce'n, 
szunprędzej pozbyć z zarobkiem swe folw arki..

Czyli przypadkiem nie za wiele przessdy 
młodzieńczej w tycb homerycznycb, zaiste, ty
radach i czy to nie tarty  przypadkiem z nai
wnej publiczności maloruskiej a w części wiel- 
koruskiej, której się imputuje, itby mogła bez 
uśmiechu przyjąć to wszystko da wiadomości?

Rzecz »ie ma tak: Posoł Kozłowski, wice
prezes komitetu centralnego wyborczego, chce 
poznać osob ście stosunki ludności, glosującej 
w powiatach; — zwołuje sobie tn i ówd-ie 
ludzi, znają yeh te stosunki i zjeżdża r a  konfe
rencje, w których w pierwszym rzędzie dowia
duj* się o wszelkiego rodzaju potrzebach i skar
gach ludności, w czasach t ik  nienormalnych, 
wśród ciężku j zimy, jaka naszła ludn .ść po
zbawioną w okolicach strejkowyih zwykłych 
oszczędnrści, zbieranych w śrtd  robót letniih

Z drugiej zaś strony, poseł Wńlowieysski 
od łat dziesięciu pracując n rd  problemem opie
ki nad emigracją ludu galiryjski°go, specjaln'e 
zachodnich powiatów kraju, dla których ta 
emigracja stała s ę  jednym z norm iliych  środ
ków utrzym sn'a — sprosił koligów posłów 
w’oś iański.h dotyczących ckofic i odbył z nimi

| pod przewodnictwem ks. kan. Pastora ,  nfor- 
( macyjną konferencję*, wśród której oni przed

stawili swój pogląd i swoje w tej sprawie ży
czenia, a to zrobiło ową wrzawę o pochód La
chów na ziemię ruską...

I czegóż zażądali owi pcsłowie włościanie 
tak strasznego, że lęk padł na alamanów 
Ukrainy, walecznych a patrj tycznych .hajda
maków* ? ..

Żądali oni, żaby emigracja ludu polskiego, 
któremu brak pracy i bruk ziemi w ojczystej 
sedzibie, doznała więcej opieki w truda 'b  da
lekich wędrówek, ochron/ przed wyzyskiem 
agentów i spekulantów.

Poruszyli myśl, by wobec pogorszonych 
stosunków zarobkowych w Niemczceh i ttm ie  
praktykowanego wyzysku, zastanowić się nad 
tem, czyliby części przynajm niij tych tysięcy, 
które wróciły tej jesieni niezadowolone z owo 
ców półrocznej pracy, nie skierować na rok 
przyszły w okolice bliższe, a potrzebujące ich 
pracy i mogące nie gorszy dać zarobek.

Poruszyli ciż wlcścianie wreszcie obowią
zek, iż jako ludzie wpływowi w swycb okrę
gach powinni pouczać kandydatów do emigra
cji, idących za Ocean, celem kolonizowania ka
nadyjskich stepów, środkowo-amerykańskich pre- 
ryj lub odległych wybrzeży Argentyny i P ara
ny — aby przed opuszczeniem rodzinnego kra.u 
rozejrzeli się wpierw, czyli w nim spmym o kil 
kanaście n emal godzeń koleją, nie docU :ą zie
mi od rodaków, przyciśniętych trudnościami 
gospodarowania na zbyt rozległy h obszarach, 
które dopiero w rękach dzielnego osadnika d ro
bnego wydadzą p l.ny  obfite, zwlassrza, że ta 
kiemu ani strejki, ani bojkot nie potrafi za- 
s tk odzie.

Cóż zawinili ci zastępcy ludu, że otwarcie 
wypowiedzieli swoje zdanie?

Czyż to nie było ich obowiązkiem?
Czyż nie są od tego, by rękę trzymać na 

pulsie swoich mocodawców i być ich zastępcami 
i doradcami?

Zrób.! ktoś strasm ie polityczny zarzut: 
.n ie  powinni byli publikować tej narady, skoro 
to taki wywołało bałaś !*

Na to odnowiedź: Nie zamierzamy ani 
kraść, ani oszukiwać, — nie sic gamy po cudze 
dobro, nie myślimy nikogo wyzuwać z mienia 
i wyganiać z jego siedziby, ani nawet wykupy
wać posiadłości ruskich, jak to praktykują dzia 
łącze ruscy z majątkami polskiemi, które par
celują pomiędzy chłopów rus.icn — omawiamy 
interesa żywotne polskiego ludu i szlachty, któ
rych jesteśmy zastępcami, ułatwiamy porozu
mienia między tymi oboma składnikami naszego 
narodowego organizmu w sprawach publicznych 
i prywatnych na własnym gruncie i swojemi 
środkami — więc czegóż się tedy ukrywać lub 
obawiać?

Czyż zresztą ataki boryteiów dziś się do
piero zacręty, odkąd odbyła się owa straszna 
konferencja ?

Wszak lo na 4 doi przsdtem pisało Biło, 
iż postara się o to, że ziemia, którą chłnpj pr 1 
scy zakupią od obszarników wschodniej Galicji 
będzie .gorącą dla n<;h* — a równocześnie 
prawie z konferencją odbywa się wiec ruski w 
Stanisławowie, który uchwala wznowienie grom
kiego postulatu postawionego, przez .Narcdnyj 
komitet* zes Jego łuta jeszcze, by żądać od rządu 
s u b w e n c j i  d z i e s i ę c i u  m i l j o n ó w  ko 
r o n  n a  k o l o n i z a c j ę  r u s k ą ,  p o d  g r o ź b ą ,  
że t y l k o  p o d  t y m  w a r u n k i e m  w a l k a  
p o d j ę t a  b ę d z i e  m o g ł a  p o z o s t a ć  
. g r a n i c a c h  l e g a l n y c h *  i t. d.

H. Wielowieyski.

w

Zjazd; powiatowe.
W D o l i n i e  cdbyl się wczoraj zjaid po

wiatowy. Zagaił go marszałek powiatu p. Adolf 1 
W a l i g ó r s k i ,  poczem przewodniczącym zebra

nia wybreno ks. dńekana Hipolita Z a r e m b ę  
a sekretarzem adwokata dra J D o b o  w o l 
s k i e g o .  Zebranie liczyło przeszło 60 uczestni
k ó w  z Doliny, Rożniatowa, Bolechowa. Po prze
mówienia wiceprezesa centr. komitetu wybor
czego dra Włodz. K o z ł o w s k i e g o ,  wyjaśnia- 
jącem zasady nowej o*ganizacji, p. K r u m h o l z  
zaatakował Kolo polskie, na co odpowiedział 
dr. Kozłowski, wykazując, że Kolo nigdy nie 
lekceważy sobie interesów kraju. P. N a w a r -  
ski  krytykował organizację szkól, dr. D o b r o 
w o l s k i  wykazywał dodatnią działalność ducho
wieństwa łacińskiego i występował przeciw zja
dliwej krytyce, która sprawie nie pomaga, ale 
szkodzi, bo zniechęca do pracy. Po wyborze ko
mitetu mężów zaufania, zakończono zebranie 
okrzykiem na cześć centr. komitetu wyborczego.

Zjazd powiatowy w K a ł u s z u  odbył się 
pod przewodnictwem marszałka powiatowego p. 
Stanisława K o m o r n i c k i e g o .  Po przedstawie
niu przez wiceprezesa komitetu centralnego dra 
W. K o z ł o w s k i e g o  nowej organizacji, którą 
komitet centralny chce powołać do życia we 
wszystkich powiatach, celem obrony interesów 
narodowych—uchwalono przedstawić centralne
mu komitetowi na mężów zaufania p p .: S tani
sława Komornickiego, marszałka powiatowego, 
burmistrza Fusa, Kazimierza Rojowskiego, dra 
Jana Rozwadowskiego, dra Adolfa W ursta, 
Stanisława Skarżyńskiego, ks. Kościńskiego, S ta
nisława Barzykowsktega, Wtesenberga, Marcina 
Puziowa. Przewodniczącym komitetu mężów 
zauf nia wybrano marszałka Komornickiego, ko
respondentem dra Wursta.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej, w 
której wskazywano na brak duchowieństwa cbrz. 
la ć ; narzekano dal-j, że sądownictwo znajduje 
się niemal wyłącznie w rękach Rusinów, a 
chwalono bezstronne stanowisko starostwa i sta
rania jego o interesa ludu.

W  dalszym ciągu dyskusji p. P r z e s t a ł -  
s k i podniósł, że w powiecie jest wiele szkól 
nieczynnych, że większość nauczycieli składa się 
wyłącznie z Rusinów, a dr. W u r s t  wskazy
wał, że czytelnie ruskie są niemal we wszystkich 
gminacb, podczas gdy polskie istnieją tylko wy
jątkowo.

Burmistrz F u s , p. Kaz R o j o w s k i  i p. 
K o m o r n i c k i  cbs.ernie omawiali s tin  ekono- 
miczny^iowiatu, a ks. K o ś c i ń s k i  i dr. W u r s t  
rozwój stowarzyszeń w pow. ialuskim .

Go do usposobienia poetycznego ludności 
w powiecie, zaznaczył p. K o m o r n i c k i ,  iż u- 
sposobienie ludności ruskiej w powiecie jest, 
z wyjątkiem kilku księży moskalofilów, rady
kalne.

Po 5 godzinnych obradach p. Komornicki 
zamknął zgromadzenie, dzękując centralnemu 
komitetowi na ręce wiceprezesa dra Kozłowskiego 
za inicjatywę do zebrań i akcji stałej. Po ze
braniu podejmował p. Komornicki zgromadzo
nych obiadem.

Macierz szkolna w Cieszynie.
W  niedzielę cdbyło się w Cieszynie w sali 

Domu narodowego walne zgromadzenie człon
ków Micierzy szkolnej dla Księstwa cieszyńskie
go. Zebranie było liczniejsze niż zwykle, docho
dziło bowiem do 90 osób. Sekretarz Macierzy 
ks. L o n d z i n  przedstawił sprawozdanie z ca
łorocznej czynności wydziału za rok admini
stracyjny 1902. Macierz utrzymuje dwa zakłady: 
gimnazjum, które o b ecn i liczy cśm klas w dzie
więciu oddziałach, 274 uczniów i 18 s i  nau
czycielskich. OJ wrześuia ma zakład przejść na 
koszt państwa, więc też rząd zniżył teraz »ub- 
wencję na 1600 keron. Dalej Macierz utrzymuje 
szkołę lulow ą, która ma obecni* 320 dzieci w 
pięciu oddziałach i 5 sił nauczycielskich. Poda
nie o prawo putliczności dla niej, wniesione 
jeszcze w czerwcu, nie doczekało s;ę dotąd za
łatwienia. Koszta utrzymania obydwóch zakła

dów wyniosły 92 820 k., dochody zaś 77.311 k., 
czyli o 15.509 k. mniej i o tyle też zmniejszył 
się majątek Macierzy, który dnia 15 września 
rb. wynosił 161.792 k. 81 h. Obecnie stan jego 
jest 154 823 k. 97 b.

Majątek ten jednak nie jest na zawołanie 
rozporządzalny, gdyż 82 598 k. 86 h. ulokowa
nych jest w placu pod budowę i w budynku 
gimnazjalnym, a 30.000 kor. w ak jach Benku 
ziemskiego w Poznaniu, których nie można ła
two spieniężyć. Nadto objęty tą sumą fundnsz 
dr Hassewicza w kwocie 20.000 kor. nie może 
być naruszony, bo ma -stanowić fundację sty- 
pendjalną.

W  roku szkolnym 1902/3 utrzymanie gi
mnazjum kosztować będzię 63 000 k., szkoły lu
dowej 19 500 k., na zapomogi dla uczaiów" po
trzeba 10 000 k., na inne wydatki 4000 k., ra 
zem 97.100 k. D tąd wDlynęlo w roku adm i
nistracyjnym 20 450 k. 13 k., potrzeba zatem 
jeszcze około 77.000 k., a po potrąceniu sub
wencji rządowej jeszcze 61.000 k. Tyle jeszcze 
musi zebrać .Macierz*, aby pokryć swoje wy
datki.

S p o ł e c z e ń s t w o  w i ę c  n a s z e  m u s i  
p r z y j ś ć  M a c i e r z y  z p o m o c ą  i t o  z p o 
m o c ą  s z y b k ą ,  gdyż inaczej może upaść 
wszystko to, co Macierz dotychczas zbudowała. 
Ofiarności zaś tej potrzeba tembardziej, że Ma
cierz nie kończy dzieła swego na tych dwócb 
zakładach. P m dńęw zięia  ona bowiem usilne 
starania w c lu zależenia seminarjum, wniosła 
podanie o pozwolenie na otwarcie tego zakładu, 
przygotowawszy przedtem wszystko do tego n a
leżycie, lecz otwarcie jego zostało udaremnione 
przez zaciekły opór Niemców cieszyńskich; boją 
się o los seminarjum niemieckiego, w którem 
jest zaledwie drobna liczba Niemców. To samo, 
co z seminarjum, dzieje się także z kursami 
uzupełniającymi dla dziewcząt, które Macierz 
objęła pod swój kierunek. Podanie o proste ich 
zatwierdzenie, wniesione do rady szkolnej, je- 
sze nie zostało dotąd załatwione.

Ogonków .Macierz* ma 1.086 Wezwaniem 
do społeczeństwa polskiego o składki i gorącem 
podziękowaniem dla dobrodziejów takich, jak 
mecenas Osuchowski i dr. Bucewicz z W arsza
wy, a dr. Hissewicz z Karlsbadu, sekretarz za- 
kcń-zyi sprawozdanie z czynnrś i wydziału.

Imieniem komisji rewizyjnej dr. Adam S i
kora stwierdził zupełną dokładność i zgodność 
racbucKÓw i wniósł o udzielenie absolutorium, 

‘które też uchwalono.
Potem, jako dabzy punkt porządku dzien- 

n£go, nastąpiły wybory. W  miejsce ustępują
cych, z koleji, wskutek niezjawiania się na po
siedzeniach i zmarłych, wybrani zostali: ks. 
B u d n y ,  proboszcz w Międzyrzeczu, ks. K a- 
r o w s k i ,  proboszcz w Rudzicy, dr. Jan W i e 
l u  cb,  dr. D y b k o w s k i ,  Franciszek T o m i 
c z e k  z Cieszyna i Paweł R y m o r z  z Koza- 
kowic jako wydziałowi, nadto dr. D a n i e l a k  
i ks. T o m a n ę k ,  wikary z Ciesz/aa, jako za
stępcy. Na tem obrady zakończono.

Cofnięta skarga.
Prokurator Isenbieł zawiadomił redakcję pi

sma socjalno - demokratycznego Vorwarł3, że 
pani Krupp cofnęła skargę o rozszerzanie o- 
szczerczy h wi donieś i, które stały się przy
czyną śmierci jej męt*. Takiego zakoć zzema 
zagadkowej i tragicznej sprawy Kuppa nikt się 
nie spodziewał. Z silnych mów cesarza Wilhel
ma w Easen, Wrocławiu i Zgorzelcach wnoszo
no powszechnie, że istnieje zamiar skorzystania 
z tego wypadku w walce z demokratami socjal
nymi i czekano z wielkiem zaciekawieniem na 
proces, w przypuszczenu że zasiądzie w nim 
na lawie oskarżonych nietylco redaktor pisma, 
lecz cale stronnictwo antimonarcbiczne. j

N.c z tego. Procesu nie będzie, ponieważ, | 
j ik  powh.da prokurator Isenbieł, po śmierci

Kruppa nie ma już możuości stwierdzenia pod 
przysięgą, te robione mu zarzuty były niesłu
szne; pani Krupp jest przekonana o jego nie
winności i nie chodu jej już, wobec dowodów 
srm patji otrzymywanych zewsząd, o ukaranie 
winowajców, a wobec tego interes publiczny 
nie wymaga już przeprowadzenia procesu. Spo
sób, w jaki prokurator uzasadnił cofnięcie skar
gi, jest bardzo niezwykły, bo nielogiczny. Cóż 
interes publiczny ma wspólnego z przekonany
mi i życzeniami pani Krupp? Jeżeli popełniono 
oszczerstwa i przez nie wtrącono do grobu czło
wieka niewinnego, jak wyraził się cesarz Wil
helm .z  bezpiecznego schroniska redakcyjnego 
zabito zatrutemi strzałami* zasłużonego obywa
tela, to interes publiczny wymaga wyjaśnienia 
i uaarania winowajców, cnociażby nawet wdo
wa po Kruppie dla miłego spokoju nie chciała 
rozmazywać tej sprawy.

To też cofnięcie skargi wywołało wielki* 
zdziwienie w Niemcacb, a zdziwiene to ma silny 
odcień niepokoju w tych organa.b prasy, któr* 
uwzględniają okoliczności, towarzyszące glotu*- 
m i wyr.adtowi.

Między innemi B tr l. Tagbl. wyraża i uza
sadnia c bawę. że jeżeli proces, wytoczony For- 
wdrłsowi, miał być aktem oskarżenia przeciw 
nieprzyjaciołom monaichji w Niemczech, to jego 
zaniechanie m iże monarchji zaszkodzić. Pismo 
berlińskie przypomina, w jaki stanowczy spo
sób cesarz Wilhelm występował w obrotne 
K rnppa: .Nastąpiły mowy cesarskie w Essen, 
Wrocławiu, Zgorzelicach — powiada ten wpły
wowy dziennik — wszystkie przepojone glębo- 
kiem oburzeniem na krzewicieli owych niedają- 
cych się skontrolować wiadomości z obczu so
cjalno-demokratycznego, odznaczające się na- 
miętncścią i tonem, jakiego dawno, dawno ju t  
nie słyszano w enuncjacjach publicznych. Tylko 
w najpierwszych mowach cesarskich, przed 14 
laty. m jżna było spotkać się z tak silnymi wy- 
bu h mi gniewu. Wówczas, jak i dziś, świat 
był świadkiem wybuchowego temperamentu, siły 
prawie elementarnej. Wówczas, jak i dziś, pytał 
się świat zdumiony, czy takie enuncjacje mogą 
w y^ć na dobre ustrojowi moaarcbiczuemu ? 
Wówczas, jak i dziś zrobiono doradcom z naj
bliższego otoczenia cesarza ciężki i uzasadniony 
zarzut, że ich uczuciu, odpowiedz'alnoćci urzę
dowej zbywa na potrzebnej sile. W razie prze
ciwnym, powinni byli zwrócić piastunowi koro
ny uwaee n możliwe skutki niektórych jego 
postanowień i wielu jego mów publicznych*.

W każdym razie, pisze B. T ,  po takich 
enuncjacjach, cofnięcie skargi przez panią Krupp 
jest bardzo niefortunne. Możnaby bowiem przy
puszczać, że w zarzutach, zrobionych Kruppowi, 
było cokolwiek prawdy... Doradcy cesarscy (br. 
Bulów) stanowczo nie spełnili swego obowiązcu, 
który spełnić byli powinni, .choćby nawet z na
rażeniem swycb stanowisk urzędowych*. Dzien
nik berliński nie wątpi, że sprawa Kruppa bę
dzie poruszona przez demokratów socjalnych 
w parlamencie przy obradach nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości, a wtedy ujawnią 
się jej skutki niemile.

T r;un f Resikego.
P a r y ż  18 grudnia.

Jeżeli zgoła może istnieć coś szykowniej
szego, niż Ooera paryska podczas p'ątkowego 
przedstawienia, to chyba tylko .. taż opera pod
czas próby generalnej. Stało się tu bowiem 
kwest ją, iż tak rzekę, nad szyku, mieć wstęp 
na próbę generalną. Dobijają się o to muzycy 
— i  zamiłowania, literaci i dziennikarze — z 
pctizeby, sfery oficjalna — z zawiśoi dla ary
stokracji, plutokracja, bo jest smar* mieć pozo
ry niepłacenia, gdy się płaci na wagę z ło ta ; 
wreszcie dobijaią się wszystkie snoby — dla 
snobizmu.

Uprzejmy bilet p. Reszkego, ofiarujący mi

(39)
A r tu r  G ru sz e c k i .

Z w y c i ę z c y .
P O W I E Ś Ć

— A gdybyśmy ruszyli przeciw nim, za
nim się połączą ? — radził pułkownik sztabu.

— I zestawimy za sobą uzbrojone Wcge- 
zy!—uśmiechnął się am  ąco W erder.— Musimy 
ludność przerazić grozą... wieszać, strzelać, p a 
lić, aby oditraszyć od łączenia się z bandami 
franca fireura’óur. To jedyny sposób nie dopu
ście tej hołoty francuskiej do Badeuu.

— Tak jest... ekscelencja ma zupełną słu
szność — potwierdził pułkownik i patrząc na 
mapę, mówił: W ypracuję dziś jeszcze plau dla 
poszczególnych oddziałów, wskażę drogi i pun
kty zborne.

— Dobrze... Pan pułkownik przygotuje mi 
trzy p lan y .. Trzeba śpiesznie działać.

— Rozumiem, ekscelencjo... chociaż sądzę, 
ż* możeby należało zaczekać, póki wiadomość o 
ukaraniu Landricourt me rozejdzie się pomiędzy 
lndnością.

General zmarszczył krzaczaste brwi i po
wiedział tonem gniewnym :

— Landricourt?!... Książę Zasław«ki za
wiódł moje oczekiwanie... Nie mam czasu na 
żadne zwłoki; mogą nas ctcczyć i zamorzyć 
głodem... Jutro muszą wyruszyć komendy.

— Dziś wygotuję plany.
— Czekam — skinął generał głową.
Pułkownik, schowawszy mapę, skłonił się i |

wyszedł. i

Generał kazał ordyransowi ubrać siebii w 
płaszcz, przed lustrem przygładził twarde, n a 
stroszone wąsy szpakowate, poprawił nad uchem 
siwe włosy, nałożył pikelhaubę błyszczącą i po
włócząc lewą negą, wyszedł z pokoju.

Żołnierz, stojący na warcie, zawołał:
— Do bronił
Wybiegła straż, sprezentowała broń; adju- 

tant zbliżył się do idącego zwolna generała, 
który kiedy niekiedy rzucał surowe spojrzenie 
na oficerów, ustawiających s ę pó'kołem.

Za zbliżeniem s ę geuerała oficerowie, p ro
stując się, salutowali.

Ekscelencja oddal niedbały ukłon, spojrzał 
bacznie na stojących, zatrzymał swój wzrok z i 
mny i badawtzy na księciu i rzekł suchym, 
przenikliwym głosem:

— Wezwałem panów oficerów, aby udzie
lić o nieprzyjacielu wiadomości, które mnie 
doszły. Armia francuska pod wodzą Burbakiego, 
korzystając z tego, że nasze zwycięskie wojska 
opasały Paryż, zamierza uderzyć na nas. Spo
dziewam się, że panowie ze zwykłem męstwem 
i sprawnością spotkacie się z nieprzyjacielem, a 
Bóg użyczy nam zwycięstwa. Zanim to jednak 
nastąpi, my, stojący na straży naszego kraju, 
musimy wpierw oczyścić cały pas pograniczny 
od band francs-tireurs’ów. W tym celu wyru
szą jutro trzy komendy. Ilość i jakość żołnierzy, 
kierunek drogi i naznaczenie dowódców ogłosi 
dzisiejszy rozkaz. Przypominam panom równo
cześnie rozkaz kwatery głównej co do franes- 
tireuriów  i t;cb , którzy im pomagają materjul- 
nie i moralnie. Rozumiecie, panow ie?

Głucby pomruk przytakiwania był odpo
wiedzą na zapytanie.

General odchrząknął, utkwił swe stalowe,

przekrwione cezy w C ięcia, potarł ręką kontu
zjowane kolano i zawołał syczącym głosem :

— Pan podpułkownik książę Karol Zaslaw- 
ski ds m oie!

Książę wystąpił ze zwartego półkola, zrobił 
kilka kroków i stanął przed generałem, który 
milczał, patrząc badawczo w oczy księcia, a 
gdy ten irb nie spuszczał, generał rzucił roz
iskrzone, gniewem spojrzenie na oficów i zaczął 
dobitnym głosem :

— Powierzyłem panu podpulkownitowi 
Komendę, spodziewając się, że pan się odzna
czysz — wstrzymał się chwilę, odsapnął i m ó
wił wśród panującej ciszy: — Zawiodłem się... 
Pan nie spełniłeś ściśle i dokładnie swych obo
wiązków, mimo wyraźnych rozkazów kwatery 
głównej i moich... — Znów przerw ał, w patru 
jąc się w pobladłego księcia ze złośliwym uśmie
chem na wąskich, sinawych ustach.

Książę, który na usprawiedliwienie miał je
dynie przekonanie swoje, że spełnił obowiązek, 
obnrzony i wzburzony powiedział:

— Rozkazy ekscelencji...
— Cicho! — wrzasnął generał i przsz za

pomnienie tupnął lewą nogą, przez co odezwał 
się ból w kolan e. Z małymi buraczkowymi wy
piekami na tw irzy, patrzał ziemi, przekrwio
nemu oczyma na bezsilny gniew księcia i po 
dobrej chwili zaczął.

— Z»mordowano nam trzydziestu drago
nów z oficerem Feldsteiuem... zabito sztściu 
żołnierzy w Landricourt... a pan podpułkownik 
kazał rozstrzelać tylso siedmnaście osób 1 To 
oburzające, zwłaszcza, że oficerowie podwładni 
panu domagali się surowszych kar 1 Chcę w ie
rzyć, że pan nie miał zamiaru nie słuchania 
moich rozkazów. Tiómaczą pana: wiek młody,

niedoświadczecie.. no! i zbyteczna czułość ser
ca! — zaśmiał się krótkim , urywanym śmie
chem.

Książę drżał i nerwowo ścisła! rękojeść pa
łasza, a generał mówił dale j:

— Należało co najmniej zdziesiątkować 
całą ludność Landricourt!... Kto ma słabe, ko
biece nerwy, powinien w demu siedauć, nie zaś 
służyć w wojsku. Piękny m undur i konie nie 
stanowią jeszcze o dzielności oficera... A teraz, 
co pan masz na swoje usprawiedliwienie?

Ks;ątę  z trudnością oddychał, dławiło go 
oburzenie i po cbwili przemówił zdławionym 
głosem:

— Posłuszny rozkazom ekscelencji, spełni
łem obowiązek ściśle i hezwzględoie.

Oczy generała zabłysły złowrogo, białka 
bardziej się przekrwiły, zaczerwienił się, tylko 
szrama i blizna na lewym policzku bieliły się i 
zawołał z pasją:

— Gol ? Pan śmiesz mi kłam zadaw ać!? 
Podobną paplaninę zostaw pan dla bab i dzieci 1 
Powiedziałem raz, że pan źle cpełnJeś swój 
obowiązek i tak jest i pozostanie... Jedynie ze 
względu na młodość pana i nrodzenie, zastoso
wałem najmniejszy wymiar kary.

Oczy księcia paliły się taką wściekłą nie
nawiścią, że generał odstąpił na krok i po cbwili 
dodał z drwiącym uśmiechem:

— Szczęście pana, te oczy nic mówią... 
Udzieliwszy panu tego łagodnego napomnienia, 
spodziewam się, że przy najbliższej sposobności 
będę mógł pana podpułkownika w tem samem 
gronie pochwalić i postawić za wzór.

Skinął ręką, aby odszedł.
Książę, mimo wysiłków, zachwiał się i nie

pewnym krokiem wrócił na swe dawne miejsce.

Generał, spoglądając surowo aa  oficerów 
rzekł:

— Panowie powinni z tego przykładu ko
rzystać, bo ja nie znam żadnych przywilejów, 
żadnych wzg ędćw... Wszystkiem dla mnie jest 
zasługa osobista i ślepe wykonywanie moicb 
rozkazów!

Zwolna, ruchem leniwym podniósł rękę 
w górę i skinął głową.

Oficerowie wyprostowani salutowali, a ge
nerał, powłócząc lewą nogą, poszedł zwolna do 
siebie.

Znajomi oficerowie otoczyli księcia, to ści
skając z współczuciem jego rękę, to szepcąe 
słowa przyjaźai. Bojaźhwsi szybko się oddalili 
w obawie, że generał przez otwarte okno bę
dzie obserwował i zanotuje sobie w pamięci 
tych oficerów, którzy ujawnią zbyt żywą sym- 
patję dla zganionego.

Książę o tyle s ę przemógł i oprzytomniał, 
te  zmusiwszy się do uśm eebu, uprzejmie za
chowywał się wobec przychylnych objawów, 
ale wkrótce zaczęły i one go niecierpliwić. Gdy 
pułkownik disgnr.ów powiedział:

— Taka już natura ekscelencji i najlepiej 
tu. takie gniewy machnąć ręką.

Książę, spoglądając po obecnych, rzeki gło
śno i dobitnie:

— Panie pułkowniku, natura psa każe mu 
także kąsać, ale to nie powód, aby przyjmować 
to obejętnie!

(Ciąg ia lspy nastąpi).

eu *.v

W Niedzielę I Święta

Hi Dwa Przedstawienia
Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem.

Bilety są^wcześni* do naby
cia w biurze dzienników PlohlB, 
Lwów, Karola Lndwik*(9. 1141
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dwa fotele ,jako sprawozdawcy pism naszych*, 
pozwolił mi być na takiej nad-próbie w atm o
sferze nad-s yku. Była to w istocie nad-próba, 
bo oto „Akademja narrdaw a muzyki* raczyła 
wreszcie wystawić „Pajaców* LeoŁcarslla, o b 
sadę zaś stanowili ; Jan  Reszkę, Di-lm.-s i 
Ackt e. ; , a . ■, ,c  ^

Na wyż=zej miary zespól sil artystycznych 
nie rocie aię fdobyć aaw et P a ę j f i . , , ' ,*

Na sali rów ni'ż  eo najm tiej połowa świe
tnej publiczności składa się ze znakomitościvc szef 
kich rodzajów. Jest więc sam .mistrz* Leon;a 
rallo, jest am basador w hski Tornielli i cala 
włoska kclonja, księżna Letyrja, ks. d^Aosb, 
świat muzyczny — dalej widzę Sardcu, Fey- 
deau, C ipusa — cały niema1 persona! crtystów 
Opery, ministrów Leyguess, Gbaumie — n e 
brak pana Crozć. szefa protokołu i raturalnie, 
j ie  brak barona Roiszylda, szef i miljarderów. 
Komplet sławy!

Kiedy zaś kurtyna odsłoniła tę wioszczynę 
włoską i ten cudny <łum, gestykulujący, roz
sypujący się, skupiający, buchający śmiechem, 
rozbawiony — wydało mi się, że naprawdy 
po raz pierwszy widzę .Pajaców *. Niepodobca 
wymarzyć sobie pełnie szogo życia na scenie, 
świetniejszych chórów i lepiej wyzyskanego ba
letu — wszędzie, gdz e akcja dramatu słabnie, 
balet zapełnia scenę niesłychanym ruchem : ba
wią sfę gromady chłopaków w kaszkę, wybu
chają kłótnie i bójki, gonią się korowody 
dziewcząt, przeciągają procesje — poprostu 
przerycb ruchu, stanowiący jakby tło dla prze
pychu śpiewu chcralnego.

Potem kolejno idą popisy Delmasa i Ned- 
dy Arfctć. Delmas w proł gu ’est niezrówpany: 
giętkość głosu i giętkcćć wyrazu porywają sa!ę, 
która w ten sposób rozpoczyna wieczór — o-
waCją

Potem Ackte w roli Neddy stwarza prze 
dziwną postać Kokietki-becarki. Nawet głos jej, 
ten przeczysty gfos, zdaje się w kaskadaeh 
śmiechu i w trylach mieć jakiś zimny, wężowy 
pełysk. Sala ucztuje i prawie wierzyć nie smię, 
o możliwości jeszcze wyższej rozkoszy estety
cznej.

A jednak oto Reszke stopniowo jakby gssi 
dokoła siebie blask tamtych tryumfów W grze 
jego i glcs e skup a się teraz cała siła dramatu. 
Niepodobna nawet rozróżnić, gdzie się kończy 
mistrzowstwo gry, gdzie zaczyna się mistrzow- 
stwo spi wu. P cst.ć  cała, bez z.-stm żeń, bez 
odróżnień, narzuca się widzowi, skupia ua so
bie uwagę całej sali i tragizm całej sztuki. Tak 
głęb:kie, takie przejmujące ma akcenty proste re- 
citativo w tem nieporówdanem wykonaniu, le 
gćybz nawet tylko mówił, toby wszystkim s’ę 
zdawało, że śpiewa, a kiedy śpiewa — to 
znów znika wszelki rozdział między śpiewem a 
życiem. Jest to naprawdę jakiś cud, jakeś prze
m iana, wcielenie się zupełne dram atu w 
śpiew.

Nie liczyłem, ile razy wywoływano Re
szke go po słynnej arji .Jestem  pajacem* — 
burza oklasków, gJy raz się zerwała, zaniosła 
się na długo — i dlngo Reszke stal pocLyłeoy- 
pod tą  ulewą entuzjazmu.

W ybrany i wyróżnioay z pośród najfcf- 
brańszych, oklaskiwany przez najświetniejszą 
salę najświetniejszej setny świata — stał tak i 
świeed tragiczną twarzą Piern ta j jak istny po
sąg scenicznego tryumfu.

śledczej zeznawali dotyczący profesorowie pod przy
sięgą służbową, tudzież wezwani słuchacze, o ile do 
śledztwa się stawili W,b?c nie sliwienia się w lip 
cu pewnej ccęści zawjzwuuy.h do śledztwa s!u<ha- 
qzów, przeciągnęła się sprawa dochodzenia dyscypli- 
nam tfo aż dotąd. Toż samo dotyczy sprawy Ługo 
ąsKirgfc kM«r dopiero p , Lstc »a<f sie do śledztwa cię 
sławi}; » wyrlk tflega ji jęgę jest wyukiem śledz- 
l*a, paceprowzdzeoego. ar„ ..

Wyat&wa prac uczniów rękodzielniczych 
lzoa ctowarzjs.en rękodzielniczych we Lwowie idąc 

ć!»j za wskazówką ministerstwa handlu, pragnąc 
w bucL ć zamiłowanie uczniów rękodzielniczych, do 
Kształcenia się w obranym zawodz ę, postanowiła, 
urzą hić lokalną wystawę prac uczn.ów tych, którzy 
są już na ukończeniu nauki swojego rzemiosła, a 
mogą także bardzo pilni uczniowie, nawet po dru
gim roku nauki być dofuszczeni do tej wystawy 
jeśli tego zażąaają, jako też i uczeni.e z zawodu 
krawieckiego. Przedmioty, jakie będą zrobione przez 
uczniów różnych rzemiosł na tę wystawę, mają Dyć 
Skromne, zwyczpjne, wedle nauki warsztatowej i d c- 
kosztowne, a powinne stanowić sztukę wyzwoloną 
t. zw. .Gesellstikk*. Uczniowie za prace znakomite 
i dobre otrzymają nagrody pieniężne lub medale, 
majstrowie nagrodzonych uczniów otrzyma.ą także 
od komitetu wystawowego pisemne uznanie. Maj
strowie, których uczniowie mają zamiar wziąć udział 
w u ystawie prac uczniów rękodzielniczych, w nni 
wypełnić przesłane formularze i przedłożyć je \zbje 
rękodzielniczej (w ratuszu II p ) najpóźniej do 15 
lutego 1903, gdzie również udzielać się będzie 
wszelkich objaśnień szczegółowych.

Obchody narodowe. W niedzielę Stowarz. 
porno ników kancelaryjnych urządziło wieczorek li
stopadowy. Zagaił go prezes Stow. p Bundz, po- 
czem dr. Dwernicki wygłosił ode yt . 0  powstar u 
1 stopadowem*. Po odczycie nastąpiła część wokalao- 
deklamacyjna. Wieczór zakończył rbraz z żywych 
osób przedstawiający .Polskę r kajdanach*,

W zakładach nauk p Strzałkowskiej obchodiono 
uroczystość, ku czci Mickiewicza i rocznicy powsta 
nia listopadowego Uroczystość zagaił prof. Lacho 
wski, poc.em uczcnice wykonały program uroczysto
ść , złożony ze śpiewów i deklamacji, g-y na forte
pianie i żywych obrazów. Po uroczystości odpyla się 
loteryjka fontowa, która przyniosła dochodu 180 
koronę k tego przezna -zono 100 koron dla Maciei-zy 
polskiej w Cii szynie, 80 koron na kolumnę Mickie
wicza we' Lwowie.

„Coaii id&a*. W salach miejskiego Towarzy
stwa strzeleckiego odbyła się w niedzielę .Gwiazd 
ka*, urządzona przez panie i panny z rodzin kon
ceptowych urzędników namiestnictwa dla dziatwy 
n esłsły h sług w namrstnictwie zatrudnionych — 
Z inicjatywy (panny Anny Lidlównej, córki wicepre 
zydenta namiestnictwa, a przy gorliwym współudziale 
pantty Leonji Mauthnerównej, oraz panoy Korzenio
wskiej, panie i panry z rodzin urzędników namie
stnictwa przez szereg tygodni pracowały nad uszy
ciem ciepłych ubrań dla biednej dziatwy sług i przy
gotowaniem dla nich .Gwiazdki*. Trudno opisać 
radość i uciechę, gdy c godzinie 6 wieczorem wpu 
s?r.zo ic aziatwę ca wielką salę kasyna strzeleckiego, 
w póśrodku której wznosiło się wspaniałe .Boże 
drzewko*, a żarzące się setkami świec i obwieszone 
ap',minkami 1 Dziatwa nie posiadała się z wdości

Od Administracji.
„ w r z o s “

Marji Rodziewi zównej powieść, której druF 
ukończjniśmy niedawno w Dzienniku, mocą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 h a lo n y  aa komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówką.

.W GOŚCINIE O TOHKOW"
wyborną powieść N, A Lej kii a w oryginałem 
tłumaczeniu KI. K mogą abjnenci D ziennika  
Polskiego nabywać — o ile zapaś starc-zyf 
w fejletonowej odbitce, po 60 haleriy sa kom

p le t powieści.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gt l i -  
ej i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

23 grudnia 
12 w południe:

L W C W
•Jt*n powietrza. Godzina 

Ciepłota — 8 R. Pochmurno.
K lub an tonom istów . Otrzymujemy nastę.n 

jąne pismo: Zapraszam członków sejmowego klubu 
autonomistów na posiedzenie, które odbędzie ssę 
w niedzielę dnia 28 b. m., o godzinie 6 wieczo
rem, w gmachu sejmowym, w szli V, W o j c i e c n  
D z i e d u s z y c k i .

Dyspensa od postu. Konsystorz metropoli
talny obrz łać wydał następujący okólcik z podpi
sem ks arrybiskupa BilczewAiego: W bieżącym
roku przypada uroczyste ść św, Szczepana w p ątek. 
Ponieważ dla wielu wiernych trudnątr było rzeczą 
powstrzymać się w tym dniu cd potraw mięsnych, 
dla innych zaś wtkutek pomyłki byłaby sposobność 
do zaniepokojenia sumień, przeto na mocywładzy, u> 
dzielonej Nam od Stolicy św. pozwalamy wszystkim 
wiernym Naszej archidjecezji pożywać *  tym dnm 
potrawy mięsne. W boi rządcy par_fij zechcą ni ni ci
szą dyspenzę ogłosić ludowi w czwartą niedzielę 
adwentu*.

Z po litechn ik i. W Gazecie lwowskiej czy
tamy : Z powodu relegowania słuchacza politechnni 
Ługowskiego, kursują między publicznością, a na . 
wet przedostają się do dzienników nieprawdziwie, 
ii jednemu z profesorów politechniki wysoce ubliża
jące wieści. Chcąc położyć tamę insynuacjom, zai 
gnęliśmy autentycznych wiadomości i możemy po 
następujący faktyc ny stan rzeczy: A

W czerwcu br. część młodzieży politechnicz 
podcas znan*go str-jku, postanowiła rowrócić 

, wy kłady, gdy drugi, część uch al ia diTsze D(dtrw-| 
^nywanie strejku. Ta też część młodzieży

nego jeszcze u nas wykroczenia przeciw przepisom i 
akademickim, które było nadto pegw^toeniem praw' 
ogólnych, postano w. Jo grono profrsorów wdrożyć 
śledztwo, celem ukarania winnych. W obec komisji

hałas*

i lach*ytu Radca namiestnictwa p. Ignacy Korze
niowski w imieniu komitetu przemówił do dziatwy 
i do jej rodticów, wyjaśn ając im w pięknych i 
-erdeczDych 'do wach pod nosie znaczenie świąt Bo 
zego Narodzenia, oraz przewodnią myśl uroczystości 
Następnie panie rozdawały każdemu maleństwu przy 
g itoWane drań podarki t j , ciepłe ubrare, przybo- 
ry szkolne, książki, łakocie, zabawki i t. d. Jedna 
z dziewczynek i jeden z chłopaków dla wyrażenia 
wtfeięnności -pięknie deklamowali. Dzieci ohdarowa- 
nyrh było *7.

Obchód rocznicy styczniowej. Pod prze
wodnictwem p. Edwarda Macha, a odbyło się wczo
raj wieczorem w sali ratuszowej posiedzenie ściślej
szego Komitetu dla obchodu 40 tej rocznicy powsta 
roa styczniowego. Po dość ożywionej dyskusji zgo 
d ono się na następujący program obchodu- W dniu
21 atyczroa odbędą się ual-oż ństwa żałobne w dwu 
kattdiach. łacińskiej- i ormiańsiiej i w świątyni 
izraelickiej. Po nab żeństwie zebranie delegatów sto
warzyszeń i publiczności w sali ratuszowej i odczyt 
o powstśmu -tyczniowem. Komitet śe ślejszy ma 
jfolcze zadecydon ć o pochodzie na ensent rz i zło 
żemu wieńców aa groba.h powstańców. W eczorem 
uroczyste pr~  Pławienie w teatrze. Wieczorem dnia
22 stycznia zebranie towarzyskie uczestników powsta
nia i w tym samym dniu odbędą s :ę po przedmie
ściach odczyty o powstaniu styczniowem, które wy 
głosi młodzież akademicka. W oktawę odbędą się 
□abohństwa żełobne za poległych w powstariu

Dl* Tlhogich. Bink hipoteczny we Lwowie 
złuijf w prezydjum magistrali do dyspozycji prezy 
dc i i t t z  okazji zbiż^jącyih się świąt i zmiany roku 
dla miejs o* ych ubogich kwotę dwieście (2 >0) ko
ron. — Za teD hojny dar składa prezydent dyrekcji 
Banku hipotecznego podziękowanie.

W dragi dzień świąt urządza, ku uwesele- 
niu Lwowian, p G„staw F i s z e r  jeszcze jeden 
wieczór humorystyczny, w sali .Sokoła*. Program, 
w którym p. Fiszer wystąpi, będzie m r  excflLnce 
śwąteezny. złożą się nań Low.em same prawie no- 
wcści. I tak ujrzeliśmy obrazek z życia myśliwskiego 
„Diaczego pan Jan się nie ożenił?*. .Maksio Wasser 
strahl w służbie wojskowej*. .Pożir w małem mia
steczku*. Prócz tych rzeczy, któreby już same ua 
wieczór wystarczyły, przyjdiie na scenę .Sokoła*, 
na ogólne żądanie, raz jeszcze .Szutrrka kawiarnia
na* ; przyjdzie też i biedny pan .Herz PochTJgel 
w kawiarni* i świetna Sienkiewiczowska .Sabalowa 
bajka*,- w niezrównanej interpretacji F.szera. Oczy
wiście nikt nie wątpi, że sala .Sokola*, jak zwykle, 
zapełni się po brzegi, tak jak i na poprzednich wie 
czcrach.

Teatr ludowy przygitowuje na święta wielu 
nowości mianowicie: .Robert i Bertrand* czy‘i
.Dwaj zlodz.eje*, wodewil ze śpiewami. — W ro'i 
B rtranda wystąpi p. J. Soluicki, który pierwszym 
występem w .Biednej dz‘ wczynie* zjsdnał sobie 
igólaą sympatję. W drugi dzień będą wystawione 
.Dziady* Adama Mickiewicza w preróbre St, Wy
spiańskiego Rzecz ta nigdy we Lwowie nie graca, 
a w krakowskim te.trze powtarzano ją 40 razy z 
ogromnem powodzeniem Przi róbza Wyspiańskiego 
ebfjmuje . obrazów. Po południu powtórzoną zo
stanie, nigdy nie schodząca z repertuaru .Królowa 
Pricdmit *cia* ,i ,Na Łyczakowie*.

W  iutefeB ie p r a  w d y /-N  ■ ektóre pism i Iwo 
wrkie dtihib«ły ó> ucieczce niejakiego p. O., urzę
dnika nanfteetilfcMtta, łtć ry  zgrywając & ę w karty, 

9 1 u g ó W , ' nie moyąe możności ich yapłaty, 
znik! Lwowa. Pisma te, donosząc o f ikcie, nie
stety prawdziwym, dodały, że p. O. zgrywał się 
w karty w  Kasynie narodowem, O niż, jak się

z k o m p e t e n t n e g o  i z u p e ł n i e  w i a r y 
g o d n e g o  ź r ó d ł a  dowiadujemy, twierdzenie ta
kie jest p o z b a w i o n e  p o d s t a w y ,  bo w Kasynie 
narodowem, skutkiem interwencji namiestnika, gra 
hazardowa już od szeregu lat n ie  j e s t  dopu
szczoną.

W  aresz tach  m  e jsk ic łi mieściło się w pią
tek. tj w dniu awajtur tych ioternowanych. którzy 
czekają na wyszupasowauie, nie trzystu aresztantów, 
jak to doniósł jeden z dzienników, lecz pięćdziesię
ciu dwóch, a wczoraj' liczba ta spadła do 33. Jest 
to w aresztach miejskich stan przeciętny. Jeżeli zaś 
jest czyjąś winą długie przetrzymywanie w aresztach 
miejskich .Landy latów* do wyszupasowania, to wi
na ta cięży rsczrj na starostwach i małomiasteczko
wych m igistratach, które ociężale lub wykrętnie 
Załatwiają edneśne zapytania, co do przynależności.
0  niedomaganiach w tym kierunku w magistratach 
małomiasteczkowych pisaliśmy właśnie tymi dn ami
1 wykazaliśmy na przykładzie, że magistraty mało 
miasteczkowe poprostu naciągają nową U3tawę o 
swojszjzyź .ie. Dobrze jaszcze, gdy na prośbę magi
stratu lwowskiego, odnośne starostwo z urztdu zba 
da faktyczny stan sprawy, — niestety j*duak i w 
tym kierunku są liczne braki. Oto dlaczego sic.'74 
ludzie w '.resztach miejskich nietylko tygodniami, 
ale i miesiącami.

Policja pruska na Górnym Ś lą sk a  Na 
postępowano władz policyjnych na Śląsku, znane
już ze sprawy redaktora H ffmanna, nowe światło 
rzura rozprawa sądowa, jaka się rozegrała świeżo 
w Bytomiu. Na ławie oskarżonych zasiadł Józef B^k. 
właściciel dorożek, pod zarzutem oporu władzy,
obrazy urzędnika w służhie i skandalicznego zacho 
wania się w miejscu publicznem. Bąk w dniu 6
paźiziernika b. r. przybył ua dworzec kolei w By 
tomiu, ażeby czekać na gości z nadchodTącego po
ciągu. Młody i niespokojny koń nie chciał ustać na 
miejscu. Bąk przeto kilkakrotnie objeżdżał placyk 
przed dworcem dla uspokojenia konia. Znajdujący 
się podówczas na stacji urzędnik policji G.acsch, 
kazał odjechać dorożkarzowi do miasta, rz go tenże 
nie chciał usłuchać Wobec tego G alscb rozkazał
pcmouuikowi swemu zatrzymać Konia za cugle, a 
podczas szarpania się, powóz tak s ę przechylił, że 
Bąk spadł z kozła w błuto. Gra sch przyaresztował 
wtedy Bąka i założył mu kajdany, pomimo, ie do 
rożkarz oświadczył, A dobrowolnie uda się ua po 
licję. Przez ożywione nlice, w b;ały dzień, prowa 
dzono Bąka, wymyślając mu i bijąc go do tego 
stopnia, że został dość ciężko doI sieczony Świadko
wie tej sceny, wyrażali głośno oburzenie swoje. 
Wskutek tego zajścia wytoczone zostały dwie spra
wy: z powództwa Giiitscha o opór wLdzy i z po
wództwa Bąka o pobicie i okaleczenie. Pierwsza 
z tych spraw już się rozegrała i 10  świadków wy 
kazało zupełna niewinność Baka. Jedynym świadkiem 
obciążającym był policjant Gia'sch.

Pisma śląskie, a za niemi berlińskie, powołując 
się ua len i na analogiczny wypad-k z redaktorem 
Hc ffmannem, domagają s.ę poruszenia tej sprawy 
w parlamencie i oczyszczenia natychmiastowego władz 
policyjnych na Śląsku z ludzi, którzy nie odpowia 
dają swemu zadani 1.

Pogrzeb ś p. profesora Sobierańsluego 
W Warszawie. Liczne grono mlodzeży uuiwers/ 
teckiej i życzliwych oddało onegdaj w poludn e 
ostatnią posługę zwłokom śp Wacława Sobierauskie- 
go, doktora medycyny i filozofji, profesora uniwer
sytetu lwowskiego, zmarteg) we Lwowie w 41 roku 
życia. Zwłoki przywieziono pod t. zw. rumoę żało
bną, skąd też odbyło 'Się wyprą wadzenie, z wagonu, 
przybranego na ten obchód żałobny kirem i otoczo
nego krzewami. Kryjącą śmiertelne szczątki czarną 
trumnę zdobiło też mnóstwo kwiatów i wieńców. 
Po krótkich modłach zwłoki wynieśli do karawanu 
studenci uniwersytetu; złożono je na czterokonnycn 
wozie żałobnym i okryto wieńcami, Pochód żałobny 
poprowadził ks. Mark iwics. U bram cmentarza Po- 
wązkowskiega młodzież wzięła na barki zwłoki za 
służnnego profesora i ponios a do miejsca wieczneg > 
spoczynku, w g-obie rodzinnym.

Ś. p profesor Rraffc-Ebing, zmarły wczo
raj w Gracu, głośny psycbjatra, ur.dzi? się w roku 
1840 w Manheimie; studja odbywał w Heidelbergu 
i Zurychu, następnie w roku 1864 był lekarzem 
w szpitalu dla obląkanysh w llmenau. Po wojnie 
prusko-francuskiej, w której brał udział jako lekarz 
połowy, kierował Krafft Eomg stacją elektro terapeu
tyczną dla chorych i rannych żołnierzy, pc azem po
wołano go do Str&ssburga (1872) na katedrę psy 
cbjatrji. W roku 1873 powołano go na stanowisko 
dyrektora styryjs*vgo zakładu dla obłąkanych, oraz
protezom psychjatrji w Gracu. W rozu 1889 został
profesorem zwyczajnym psychjatrji i chorób nerwo
wych w Wiedniu.

Zajście na dworce saskim. Następczyni 
tronu sasKiego, o której ucieczce doniosły porarne 
telegramy, zwie Się Ludwika Antouiua Marja i jest
córką W księcia toskańskiego Ferdynanda IV i Ali
cji księżnej Parmy Liczy lat 32 a od roku 1891 
jest żoną saskiego następcy tronu i matką 3 dzieci. 
Powodrm opuszczenia dworu i domu małżeńskiego, 
ma być podobno strsunek księcia z newtą aktorką.

T rag iczny  zgon d e frau d an ta . Prze! kilku 
dniami domeśl śmy o przejechaniu przez poc ąg 
w Rydze pewnego młodego człowieka i woźnicy, 
którzy nieostrożn;e wpadli na pociąg kolei Śmierć 
tego młodzieńca naprowadź la na ślad defraudacji. 
W sprawie tej piszą pisma wiedeńskie: ,W  syzrań- 
skim oddziale banku państwa, w wydziale przekazów, 
pracował od kilku h t rrlodzieniec N W początku 
bm , uzyskawszy u-lop, wyjechał on do swoich kre
wnych, do Rewia. Nie upłynął tydzień, gdy w Wił 
nie na przejeździć kol jowym, wśród miasta, pociąg 
przrjechi-1 eLstrapocztę i jadących nią nieznanego 
młodzieńca i pncztyljoaa. Po sprawdzeniu okazało 
s;ę, iż młodzieńcem tym jest właśnie ów N , przy 
którym znaleziono 5 00 rs. go ćwLą i pewną ilość 
czy tycli blankietów przekazowych. Zarządzono 
śledztwo i niebawem wykryto, iż młodzieniec ów 
wykradł pewną ilość blankietów przekazo ych, ie 
na jednym z nich podrobił przekaz na 3ó OuO rubli
na wileński oddział bantu państwa i uumę tę podaiósł
na kilka godzin przed tragicznym zgonem. Z pie-
niąd:mi temi zami rza< uciec za granicę, obawiając 
i lę jednak ucieczki koleją, chciał dojechać do gra 
nicy końmi. Pocztyljon za suty napiwek upił się 
przed wyjazdem i wpadł z ekstiapocztą pod pociąg, 
poTod-rąc śmierć własoj i nieszczęśliwego zbiega.*

W y p ad ek  n a  ślisgaw ce . Donoszą z fns
bruku, że student teologji, 2 2 -letni hr. Auvernas, 
ślizgając się, upadł na lód tak nieszczęśliwie, że na 
miejscu umarł.

Z kraju-
Przemyśl (Proces o szpiegostwo). Dnia 

17 stycznia 1303 rozpocznie się tu rozprawa prze
ciw Antoniemu Burghardtowi, właścicieloi ri młyna 
1 byłemu inspektorowi policji miejskiej w Starym

Samborze i Janowi Lewkowiczowi, kelnerowi, tudzież 
Mendlowi Bciickowi i Judzie L*ibie 2 im. Fleschma- 
nowi, przemysłowcom, z zbrodnię szpiegostwa, a 
przeciw dwom ostatnim, także o zbrouoię oszustwa. 
Nadto odpowiadają wszyscy czterej za zdroduię uwie
dzenia żołnierza do naruszenia obowiąrku . służby 
wojskowej. Józefo Burgbar4tową, jżona- Antaniego 
Burghurdta wrestste, odpowiada , jako wsóółwmsa 
w zbrodni oszoiaiwi. P  erwsi czterej oskarżeni pozo-; 
stają w areszcie śledczym. Do rozprawy powołano 
18 świadków.

Stanisławów (Poranek MLkietcic&owski). 
Młodzież g.muazjalna urządziła w piąte1: dnia 19 b. 
m. uroczysty poranek w teatrze, ku czci Adama 
Miikiewicza, wobec zaproszonej publiczności, ze sfer 
rodzicielskich się składającej. Występujących uczniów 
ży aro oklaskiwano.

Ż ółkiew . (10 lecii ,8ohoł 1*). W sobotę ob
chodził tutejszy „Sokół* dziesiątą rocznicę swego 
założenia. W ciągu tego czasu rozwinął on się 7na 
komicie i liczy już 1C5 druhów. Uroczysty wieczór 
zagaił wiceprezes „Sokoła* p. Opieński ciepłą prze
mową. poczem nastąpiły ćwiczenia pod kierunkiem 
p Janikowskiego, które dowiodły, iż ćwiczący nabyli 
znacznej wprawy i rutyny w ruchach i biegł.ści 
w sztuce gimnastycznej. M.ły dla oka widok przed 
sta wiała grupa panien ćwiczących, oraz dzieci płci 
obojga, żwawo gimnastykujących, w czrm znowu 
zasługa nauczycielki, p. Chęcińskiej, której prezes 
„Sokoła* wręzzył bukiet Po raz pierwszy na wie
czorku tym wystąpiła publicznie, niedawno zorgani
zowana, orkiestra , Sokoła* i wystąpieniem onegdaj 
szem dobry zrobiła początek.

* HfimorystycAy kalendarz S rrcu sa  na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem iuforma 
cyjmm, mogą nabywać prenumeratorowie D zienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ot (70 ha>) wraz z przesylcą pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawióskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godzioą 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudnia. 1403

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników „Dzien
nika* Da anons zamieszczony w jutrzejszym numerze 
firmy Singer et Comp, mającej na składzie najlepsze 
maszyny d ■ szycia. Szczególniej si godne uwagi mas-.yny 
do szycia, wykonywujące prześliczne hafty. 942

* Wsnśliiy opłatek w Stowarzyszeniu „Gwiazła*, 
odbędz z się w niedzielę dnia 28 grndnia b. r. o gadzi
nie 2 w południe, na story wydział członków honoro
wych i zwyczajnych zaprasza.

* .Głos rolhl zy“ wychodzący od dwóch lai w 
Tarnowie nie ustaje w gorliwości zyskiwania współ.ira- 
cjwników fachowych dla fcażd-j g łęzi gospodarczej, 
których r oznar;e naszym rolnikom jest niezbędnie po
trzebne. W piśmie tem znajdujemy popularne pouczenia 
z rolnictwa, ogrodnictwa, sadownictwa, pasiecznie wa, 
hodowli bydła, drobiu, królików gołębi itd. A kałdy nu
mer ozdobiony rycinami zwierząt domowych drobiu, 
roślin i maszyn gospodarczych.

Artykuły pisane tak przystępnie, że może z nich ko- 
rzyst ć każdy laik, a zarazem tyle w nich treści, że i 
każdy fachowy znajdzie w nich przypomnienie tego, co 
w pamięci mogło mu się łatwo zatrzeć,

Składki na oele użyteoznoścl publicznej lub na
rodowej.

Z a m i a s t  w i e ń c a  łla śp. Wiktorji Rylskiej, zło
żyła p. Wanda Jarzymjwska na przytul sto Brata Alberta 
6 koron.

Zamiast wieńca na trnmoę ś. p Teofia Ulenieckiego, 
złcżjł dr. UbtułuWicz do rąk Brata, Alberta 6 kor.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertuar tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś we w t o r e k  (ostatnie przedstawienie przed 
świętami) „Słodka dziewczyna*, operetka w 3 aktach 
Henryka Reinbardta.

Jutro w ś r o d ę  z-powodu Wigilji Bożego Naro
dzenia, teatr zamknięty.

W e c z w a r t e k  popołudniu o godzinie 3 ł/i 
(na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny lwo- 
wsk. j) „Śpiący rycerze*, fantastyczne wid wisko 
w 5 odsłonach Sydona Friedberga, muzyka Michała 
Świerzyńskiego. — Wieczorem o godzinie 7 ł/»
, Słodka dziewczyna*, operetka.

W p i ą t e k  popołudniu o godzinie 3 1/, „Pię
kna z Nowego Jorku*, amerykańska operetkn w 4 
aktach Gustawa K rkera. — Wieczorem o godzinie 
7 '/t , Dzwon zatopiony*, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Haupłmana, przel h.d J. Kasprowi
cze, muzyka Fr. Słomkowskiego.

W s o b o t ę  popołudniu o go i nie 3 1/. .Zi
mowa opowieść*, dramat w 5 aktach W. Szeks 
pira, muzyka Flotowa. — Wieczorem o godzinie 
7 '/i .Słodka dziewczyna*, operetka.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o grdżinie 37i 
„Na Łyczakowie*, obraz sceniczny ze śpiewami
1 tańcami w 4 aktach Fr. Damuika, muzyka M 
Świerzyńskiego. — Wieczorem o godzinie 77* 
„Lekcja tańców*, operetka w 3 aktach Seweryna 
Bersona.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy „Dług 
honorowy*, komedja w 3 aktach przez Zygmunt i 
Przybylskiego. Rozpocznie „Piętro Caruso*, dran.at 
w 1 akcie Roberta Bracco, przekład J Kasprowicza.
Debiut paDny Wan y OrbitówDej w roli Mar-
gerity.

W e w t o r e k  „Słodka dzieu czyna*, operetka.
W ś r o d ę  (na zakończenie starego roku) 

przedstawienie sylwestrowe „Rok 1902*, przegląd 
sceniczny w 12 odsłonach.

Repertoar Ftlharmonji lwowskiej. W e 
w t o r e k ;  23 grudnia, koncert symfoniczny

W e c z w a r t e k ,  25 grudnia, koncert popu
larny, na rzecz funduszu doraźaej pomocy dla czlcn- 
iow orkiestry Ftlharmonji. Program: I 1. Moniu
szko: Uwertura do op. , Halka* ; 2. Grieg . Suita 
„Peer Gyot* ; 3. Verd : Solo z przygrywki do 4
akta op. „Trawiata*, odegra W. Huml. II. 1. Wa 
gner: Uwertura z op „TannbAusrr* ; 2 a) Rubin
stein: „Torreador i Andaluza*; b) Liadow: „Gra
jąca t.bakierka* ; 3. Solo na wiolonczelę, odegra
Fr. Sz ramek. I I I .  1. Liszt: Rapscdja nr. 2 ;  2 Bi 
zet: Uwertura do op. „Carmen*.

W p i ą t e k ,  26 grudnia, koncett popularny, 
ze współudziałem tow. uChóru akademickiego*. Pro 
gram: I. 1. Uwertura do op „Wesołe kumoszki 
z Windsoru*; 2. Wagnei; Dwie przygrywki do op. 
„Lohengrin*; 3 Jan Gall: Kolędy, odśpiewa „Chór 
akademicki* II. 1. Verdi: Potpouri z op. „Ai-la*;
2 a) Czajkowski: Walc z op. „Eugenjusz Onegin* ;
b) Chopin: W»Ic; 3 Massenet: „Sceny alzackia*. 
(W niedzielę wieczorem). II I  1, Moniufko: Mazur 
z op. ,H  fika*; ^  EMenberg ,Zróvna vany?;-

,N o* i ojcowie miastfc*/ T u i tytuł ‘•nóki
bardzo IsTłtfle się pr "tentiiją-ia książka, wxktórej p. 
Em win zamknął • syiWetti nowo wynraoyoh w tfia  
roku radnych miasta Lwowa. Jakkoiw>ek według 
brzmienia karty tytułowej, mają to być „zdjęcia 
migawkowe*, to są one jedaak bardzo nawet dokla-

dnemi charakterystykami nowych rajców miejskich, 
podauemi ze sporą dozą wykwintnego humoru. Pod 
względem formy, wydawnictwo „Nowych ojrów 
miasta*, jest w calem tego słowa znaczeniu, euro
pejskie ; winiety styl iwe, oczywiście seresyjne, bo 
dziś nie wolno inaczej, ale ładne i w wybornie do
brany h kolorach. Każdą sylwetkę radnego „zdobi* 
podohizna z fotografji zdjęta, aby brak szczegółu 
w sylwecie, dopełnił lobie i ńkytałnik z. portretu, je- 
łęli mn,,migawko ergi * zdjęcia za malo. Kartę ty
tułową zdobi artystycznie rzp-ona winieta, ołówka 
zuauejo zaszczytnie artysty malarza, profesora Rybko- 
wskiego. Wydawnictwa to cieszy się — jak się do
wiadujemy ■— wcale dużem powodzeniem.

Karty widokowe z kieszonką na opłatek 
wigilijny obmyślił p Z Korosteński, redaktor D źw i
gni. Nowość to rzeczywiście praktyczna. Nie każdy 
ma teraz czas na pisanie listów, a przesyłanie 
krewnym i znajomym opłatka wigilijnego w liście, 
kosztuje 10 hal,, podczas gdy przy przesyłce opłatka 
kartką z kieszonką, opłaca się tylko 3 hal. jako 
porto. Nadto karty widokowe z kieszonką zawierają 
też życzenia świąteczne lub noworoczne i mogą być 
przesyłane zarówno przed świętami, jakoteż po świę
tach Bożego Narodzenia. Dla nowości tej pos arano 
się o ochronę ustawową. Ki rtki widokowe z kie
szonką mogą trż służyć do przesyłań a innych dro
bnych oznak symbolicznych, jak n. p. zasuszone 
kwiaty, włosy do mtdajonika i t. p. Nabywać mo
żna te kartki po 6 bal. w trafikach, sklepach pa
pierowych lub galanteryjnych, a w większe; ilości 
zamawiać można w redakcji Dźwigni, Lwów, ulica 
Sykstuska 1. 31.

Nowe pismo ludowe zaczęło wychodzić we 
Lwowie, pod redakcją p. Piotra Panka Nazywa się 
Ojczyzna i jest tygodnikiem ilustrowanym. Numer 
okazowy, który nadesłano nam dzisiaj, zawiera arty 
kul programowy, którego przewodnią myślą jest 
praca nad szerzeniem poczucia jedności narodowej, 
bez względu ua kordony i odmienne stosunki poli
tyczne poszczególnych dzielnic Polski. Narzekając na 
zbjt wielką liczbę stronnictw w Galicji, redakcji za
znacza potrzebę współdziałania wszystkich obozów 
w sprawach narodowych. Broniąc praw Indu, Oj
czyzna przyrzeka zwracać główną uwagę na rozwój 
samorządu w powiecie i gminie. Wogóle program 
nie zajmuje żadnego ze stanowisk istniejących 
frakcyj ludowych i s'ar& się wynaleść ze wszystkie- 
mi styczną na gruncie uświadomienia narodowego.

Artykuły okazowego numeru zastosowano ściśle 
do powyższego programu. Są tu uwagi o emigracji,
0 wychodźstwie żydów, przegląd spraw polskich we 
wszystkich trzech zaborach, korespondencje z kraju, 
pogadanka o rolnictwie i t. p. Jest nawet piękna 
reprodukcja obrazu z katedry wileńskiej, przedstawia
jąca Matkę Boską, w otoczeniu wszystkich świętych 
polskich. Papier ładny, format porę"zny.

Są jednak j braki, które radzimy U3unąć w in
teresie sprawy. Pierwszy: to brak dziennikarskiego 
temperamentu Dla sfer szerokich trzeba pisać żywo, 
barwnie, argumentować silnie, a popularnie ; tymcza
sem artykuły Ojczyzny, bardzG rozumne — to do
brze, ale — nudne i ckliwe, — co już sle. Przy- 
tem język literacki, zwroty trudne dla szerokich mas 
Jo zrozumienia, świadczą, że piszą je ludzie, nie
wątpliwie lud m.łująry ale nieświadomi jego spe
cjalnych pojęć i sposobu myślenia, nie zżyci z nim, 
nie umiejący dc niego przemawiać. Braki te mogą 
stanowić o przyszłości pożytecznego przędsiębiorstwa
1 dlatego zwracamy na nie uwagę wydawców.

Prenumerata Ojczyzny wynosi rocznie 4 koro
ny, półrocznie 2 korony Adres redakcji: Lwów, 
Chcrążczyzna 12.

Ryszard Strauss
i Wyiąieh * odczyta Adolfa Ohybifiskujo, culonku 
, międzynarodowego Tow- dla la d m ia  muzyki*).

W  początkach nrzyszlego miesiąca ma dy
rygować dwoma koncertami Filharmonji lwow
skiej Ryszard Strauss. Jest to jeden z najwybi
tniejszych talentów r.uzycznych XIX wieku, 
muzyk, który ideały Berlioza, Liszta i Wagnera 
zjednoczył i na nowe pchnął drogi. Urodził się 
w Monacbjum 11 czerwca 1864 i tam ukoń
czył gimnazjum, d czem uczęszczał na uniwer
sytet. Od roku 1875 do 1880 odbywał p ’ d 
kierunkiem nadwornego kapelmistrza Meyera 
gruntowne studja nad harmonia, kontrapunktem 
i instrumenłacją. W roku 1885 zaangażował go 
Bulów do swej orkiestry w Meiningen, jako 
muzycznego dyrektora ( « 2 1  roku życia), a gdy 
sam Bulów ustąpił ze s'anowiska nadwornego 
dyrygenta w M<=inirgen, Strsuss został jpgo n a 
stępcą. Jeżeli Bulów wykształcił Straussa pod 
względem pojmowania ró icyrh  stylów w dyry- 
gowsniu, w imię tej z*sady, którą R. W .gner 
wyłożył w swem p>śnie „O dyrygowaniu*, to 
„ducha muzyki przyszłości* tchnął w niego zna
komity, a zmarły w r. 1894 muzyk Aleksander 
Ritter. mąż siostrzenicy R. Wagnera. L^ta 1885 
i 1886 były dla Straussa czasem przełomo
wym, w którym jak mówi krytyk Urban „SFrauss 
pożegnał dawnych bogów, aby popłirnąć do in 
nego kraju*. W  r. 1886 tworzy słynną symfo
niczną fantazję „z Włoch*. W  tej kompozycji 
stal się Strauss zupełnie muzykiem progra
mowym.

Od roku 1886 do 1889 zajmował Strauss 
stanowisko nadwornego kaoelmistrza w Mona
chium, a od r. 1889 do 1894 w W einnrze, od 
1894 do 1898 powtórnie w Monacbjum, a c*d 
r. 1898 jest w Berlinie nadwornym kapelmi
strzem i dyrektorem orkiestry „Tonkfinstleire- 
r m ’u*, organizu ąc koncerty, w którrch nie 
kieruje się żadną, wrogą innym muzykom, poli
tyką. Znamiennym faktem jest, że gdy Pade
rewskiego „Manru* poczęto bojkotować na sce
nach niemieckich, Strauss wcielił dwa najpię
kniejsze ustępy t jo dram atu muzycznego do 
repertuaru swej orkiestry.

Po symfonicznej fantazji „Z Włcch* napi
sał poemat symfoniczny „Makbet*, potem „Don 
Juan*, w którym pod względem bogactwa fan
tazji stanął u szczytu. Następny poem at symfo
niczny „Tod und Verk)arung*, jest obrazem tra- 
gedji duszy konającego człowieka, któremu w 
chwili śmierci cofa się fala życia, przywodząc 
na myśl wszystkie wspomnienia. Z następnych 
ntworów Straussa, odznaczają eię wielką siłą 
„TiIl Eulenspiegel*, „Don Kichot*, „Zarathu- 
stra*, „Heldenleben*, potem dram at muzyczny 
„Feuąrsnot* (op. 50), niejako mleczny nral 
„Meislnfaiugerćw*. n

B y m td  StrauBT ii czy obefcftic L t 38 i jest 
w penii rozw ija  ^wej twórczości. Jako d /ry - 
geol na wskróś oryginalny, jest prawdziwym 
mistrzem. W koncertach Filharmooji dyrygować 
będzie po za utworami Beethowena i W agnera,

uzma męrka, koszule, kolnierzp, manszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki,
krawaty balowe.

P e r f u m y  f r a n c  i ^ s k  i  e
Houbigant — P,yer — R o g er^H fclle t.

Marcin Muller
751 pito  H tllo k l 14 (obok B a n k u  hipotecznego) w« Lwowie,
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r.estępu; ąrymi własnymi: „Don Juan*, „Feuers- 
not* i „Tod und Verklarung“. Koncerty te od
będą się dniach 3go i bgo stycznia 1903.

A n k i e t a
w sprawie nauczania propedeutyki filo

zoficznej w gimnazjach.
Na p siedzę uu Il-gicn. p. przewodniczący 

reasumuje mysi. wy-ażont w dysk lsji i poddaje 
wriiosk1, które się WylSnily pod glosowanie. 
Wynik glosowania był następujący:

1 Wniosek prof. Sabata (w I-szem półro
czu VII-mej klasy z psycholngji n tuka pozna
nia w II. półroczu logika; VIII. klasa rekapi- 
tulacja psycbologji w VIl-mej o uczuciach i dą- 
żeniaci), odrzuecno wrzystumi glosami prze
ciwko jednemu.

2. Za zmianą następstwa obu propedeu
tyk (psychologia w VII-mej, logika w VIII m^j 
klasie) oświadczyło się 5 przeciwko również 5 
glosom. N alto  jeden z członków ankiety (prof. 
Twardowski) oświadczył się w zasadzce przeciw 
proponowanej zmianie z tym dodatkiem, że 
nie wyklucza zaprowadzenia zmiany tej na 
p óbę w k len zakładach,

3. Jednomyślnie zgc,zono się na to, że 
nowy podręcznik logiki, ma być napisany ory
ginalnie, oraz uznano za pożąlane, aby teo 
sam autor napisał także i psychologję.

4. Ujbwalono nie powofnwać w życie oso
bnej komisji dla ułożenia programu pod
ręcznik?.

Wyniki nader obszernej dyskusji, przepro
wadzonej na posiedzeniach II-gim i III-cifem w 
sprawie układu podręcznika samego, skrysta
lizowały się w następujący^ h tezach przyjętych 
przez ankietę:

a) Książka ma być wolna od formalizmu 
logicznego, uwzględniać najnowsze wyriki ba
dań psychologicznych nad procesami my
ślenia, nie popadając jednak w takzw . psy "ho- 
1 gizffi.

b) Wiadomości konieczne z psycbologji
im  ją poprzedzić naukę logiki.

c) Zigaduien mct*fizycznych nie uwzglę
dniać w logice wcale, a w psycbologji tylko
0 tyle, o ile to konieczne.

d) Książką ma być napisana zwięźle, przy
stępnie, et ć na wysokości nauki i liczyć się z 
izasem wyznaczonym dla tego przedmiotu.

e) Ksążka ma podeć jasne pojęcia za-
s dnierych sposobów badania naukowego, ilu 
slrowane przykłrdami nauk wykładany b w 
g inazjnm.

f) Histeryczny rys z powstania i r.zwoju 
nauki logiki i psycbologji należy podeć krótko
1 przygodnie w tekście, a nie w formie \ stępu 
lub zakończenia.

g) Wydanie odrębnej Gbrestomat zawie
rającej wyjąiai trakbuów  rilozoŁ tnych (P la
tona, Cicercna, sw. Augustyna, Kartezjusza z
nowszych przedewszystkiem angielskich i fran
cuskich) jest pożądanem.

Cc do psycholog i zgodzono się, że książkę 
Lukasa Lindoera z pewnemi zmianami można 
uważać za właściwą. Na wniosek prof T w a r 
d o w s k i e g o  uchw alono: Ograniczyć wiado
mości fizjologiczne do tego, co może istotnie 
przyczynić się do wyjaśnienia i zrozumienia
zjawisk psychicznych i ich wzajemnego sto
sunku. Natomiast uwzględnić należy zasadnicze 
praw a życia psychicznego, jak prawo assocjacji, 
wprawę stępienia nawyknienia itd.

Posiedzenie trzecie dnia 20 grudnia b. r. 
wypełniła dyskusja nad punktem III cim 
porządku dziennego: Jak przysposobić n a u 
czycieli nkwalifikowanych do nauki propedeu
tyki filozofi znej?

Z dysksji ni ten temat przeprowadzonej, 
wyłoniły się następujące wnioski jednom yślni 
przyjęte:

Ankieta wyraża życzenie:
a) aby rada szkolna krajowa rozpisując kon

kursy na pos: dy profesorów matematyki (fizyfci) 
i filologji klasycznej, dodawała, że pierwszeń 
stwo będą mieli kandydaci z kwalifikacją z pro
pedeutyki filozoficznej;

b) aby rada s?kilna krajowa postarała się 
jak najrychlej o stworzenie dwóch stypendjów 
dla uczniów uniwersytetu we Lwowie i Krako
wie, którzy zobowiązaliby s i  składać egzamin 
nauczycielski x propedeutyki filozoficznej;

c) W sprawie urządzenia kursów wakacyj
nych dla nauczycieli propedeutyki, wyraża an
kieta prz konanie, że kurs* takie są potrzebne 
i prosi radę szkolną krajową, aby weszła w tej 
mierze w porozumienie z uniwersytetami kra
jowymi ;

d) w sprawie dalszego kształcenia nauczy
cieli tego przeam otu wyraża ankieta życzenie, 
by rada szkolna krajowa wyselala utwalifiko- 
wane siły nauczycielskie, celem dalszego kształ
cenia do wzorowych instytutów psychologicznych 
w Austrji i zagranicę (Grac, Berlin, Kopenhaga, 
Paryż)

Zamykając obrady, p. wiceprezydent złożył 
serdeczne podziękowanie członkom ankiety za 
żywy i gorliwy udział w obradach, które nie
wątpliwie przyczynią się do tego, by tak ważną 
naukę, wydobyć z zsstcju, w jakim się obecnie 
znajdujp.

Imieniem członków ankiety prof. d r - S t r a 
s z  e w s k i wyraził najgorętsze podziękowanie p. 
w iceprezydentowi i radzie szkolnej, że tą wa
żną, a tak zaniedbaną sprawą gorąco się zajęła. 
Cdonkowie ankiety wyjdą wszyscy stąd z pe 
wną otuchą i większą zachętą do pracy, aby 
poziom te; nauki podnieść. Ze swej strony spe
cjalnie dziękuje p. wiceprezydentowi, że zwrócił 
uwagę na jego broszurę w tym przedmiocie i że 
wskutek tego myśli w niej poruizone, tak szybki 
sirowadziiy skutek. G iyby każda myśl, każda 
krytyka powodowała tak szybkie następstwa, 
to cbęć do pracy w każdymby wzrosła i spo- 
tążniala

Bnuowfi dróg wodnych.
Wydział krajowy zwrócił się do delegatów 

woich do rady przybocznej w sprtw ie budowy 
analów: pp- A G ó r s k i e g o ,  dra W.  Ko-  
l o w s k i e g o  i dra R a p o p o r t a  z prośbą 
zażądanie na najbllższem posiedzenia rady, 

by jak najry :hlrj udzielono wydziałowi kraj. 
rojekt trasy kan?tów galicyjskich, ceiem uroe- 
iwienia wydziałowi kraj. nawiązania rokowań 
i stronami int< rrsow anem i co do pokrycia 
11/t % datku krajowego i przedłożenia sejmowi

stawy krajowej. Zarazem zwrócił wydział kraj. 
uwagę delegatów na memorjal ministra handlu, 
zawierający program budowy kanałów w latach 
1904— 1912 i rozdział funduszów na pc szcze
gólne drogi, Ltóry to program wprawdzie p o 
stanawia rozpoczęcie w tym perjodzie budowy 
kanału Kraków Dunaj O ira, ale nie jego za
kończeń^ i z ogó nt j na ten period kwoty 
185 713.000 kor. przeznacza aa budowę tego 
kanału tytko 3O00U0O0 kor.; zamiast wypada
jących z obliczenia stosunkowego 50,142 672 kor. 
Dlatego wydział kraj. prosi delpgatów o wywar
cie w p ły ru  na radę przyboczną i poczynienie 
starań o zapewt ienie, aby drega wodna, łą
cząca Kraków z Wiedniem przez Ostrawę s ta 
nowczo w perjrdzie 1904—1912 została wy
kończoną. Tej samej treści pismo wystosował 
wydział kraj. także do ministra P i ę t a k a ,  pre
zesa J a w o r s k i e g o  i posła M e r u n o w i c z a .

Nowe banknot; 1000 koronowo.
Z dn. ui 2 stycznia 19j 3 rozpocznie bank 

austrjsckc-węgierski wydawać w swoich zakła
dach głównych we Wiedniu i w Budapeszcie 
jaketeż we wszystkich filjach, banknoty 1000 ko
ronowe z datą 2 stycznia 1902 Obecnie w 
obiegu będące banknoty po 1000 złr. wal. austr. 
z datą 1 maja 1880 zostają wycofane z obiegu 
i ściągnięte.

Zakłady główne banku austrjacko-węgier- 
skiego jakoteż filje przyjmować będą banknoty 
po 1000 złr. w. a. z datą 1 m aja 1880, przy 
wpłatach i do wymiany do 30 czerwca 1904. 
Od 1 lipca do 31 grudnia 1904 przyjmować 
będą te banknoty, tak przy wypłatach jakoteż 
do wymiany, tylko zakłady główne banku au- 
strjacko-węgierskiego we Wiedniu i Budapeszcie, 
natomiast wszystkie filje banku, tylko do wy
ra any. Począwszy od dnia 1 stycznia 1905 wy- 
c fanycb z obiegu bankiotów  po lOuO złr. w. 
austr. z datą 1 maja 1880, bansu austrjacko- 
węgierskiigo, nie będze się przyjmywać przy 
wpłatach, tak, że ostateczny term in do ściągnię
cia tych banknotów przypadnie na 31 grudnia 
1904. Od tego terminu przyjmywać będą te 
banknoty tylko zakłady główne banku austrja- 
cko-węgierskiego we Wiedniu i Budapeszcie, i 
to wyłącznie do wymiany.

Po 31 grudnia 1910 gaśnie obowiązek ban
ku austrjacko-węgierskiego wykupna, jakoteż 
wymiany banknotów po 1000 złr. w. austr. 
z datą 1 maja 1880 (art. 89 statutów).

Nowe te banku: ty wydane są na papierze 
bez znaków wcdnycb, są koloru niebieskiego i 
mają. 185 mm szi rokcści, a 120 mm wysoko
ści. N»p>sy i rysunki, jak zwyczajnie na bank
notach. Tukst po jednej stronie niemiacLi, po 
drugiej węgierski.

Sorawa Humhertów.
Pomimo, że w tanim mrowisku roiędzy- 

narodowem, jak P tryż, sensacje wszelkiego ro
dzaju są na porządku d iennym — to jednak 
ż i dr a  moż? ze spraw, rozdmuchiwanych przez 
pras; do rozmiarów ogromnych, nie była w isto
cie tak nieprawdopodobną, jak sprawa Humber- 
tów, o których aresztowaniu doniósł nam tele
gram.

P o i koniec kwietnia rb. najpierw paryskie 
wydanie Neto York Heralda , a za niem wszy
stkie dzienniki francuskie doniosły o tajem ni
czej kasie ogr n trw a łrj, znajdującej się w posia
daniu małżom ów Humbertów, lodzi bardzo bo 
gatych, w Łtórej miało znajdować się sto mitjo- 
nów franków, nietykalni ch z powodu zastrzeże
nia, zawartego w testamencie pewnego ory-

Gickawi reporterzy obiegli natychmiast 
wspaniały pałac Humbertów przy A renue de la 
Grandę ń rmóe i dowiedzieli się tam szczegó
łów następujących:

Dnia 6 września 1877 reku miał umrzeć 
w Nizzy niejaki Hen-yk Robert Grawford, po
zostawiając testament, mocą którego ca j  mają- 
t 'k  swój, wynoszący sto miljonów fr. w papie
rach p; o centowych francuskich, zapisał pani 
Ten s'e Hurobertowej, wówczas jeszcze pannie 
d’Aurigrac.

W kilka miesięcy potem zjawili się rzeko
mo do panny d’Aurignae dwaj  panowie i oświad
czyli, że są bratankami zma lego Crawforda, 
przedstawili jakoby inny testament, którego 
luccą p. Teresa d A urgn  c miała otrzymać 
rentę dożywotnią w sumie 30.000 fr. miesię
cznie, kapit) ł zaś miał być podzielony na trzy 
części: Jednocześnie jednak mieli oświadczyć owi 
bracia, że ze względu na to, iż są b a’dzo bogaci 
osobiście, nie będą nalegali na wykonanie te
stamentu, jeżeli p. HumDertowa zgodzi się na 
ustną wolę Henryka Roberta, który miał podo
bno żądać, aby jeden z jego bratanków ożenił 
sie z si strą p. H um teitow ej, panna Marją 
d’Aurignac. Humbertowa odpowiedziała pa to, 
że siostra jej jest małoletnia, wobec Czego bra- 
ciA Grawfordowie zgodzili ńę  poczekać, ale pod 
warunkiem z i bez piec z nia spadku.

Kupiono więc ogromną kasę ogniotrwałą, 
dokowano ją w domu Humbertów, puczem za
piecz tnwano w niej cały majątek siuTiiljcnowy.

Minęło lat kilsa. Panna Marja d’Auirignac 
doszła tymczasem d i  pelnoletnośń i odmówiła 
wyjścia za mąż, za któregokolwiek z Cr; w for
dów. Na tej podstawie powstał c?ły szereg pro
cesów. Ponieważ jednak żyć trzeba, Humberto- 
wie przeto pożyczali na rachunek zakwestiono
wanego soadsu z*aczne sumy.

Ma się rozumieć, że prasa zaopatizyia to 
opowiadanie w komentarze. Zwłaszcza podejrza
ną wydawała się jej owa kasa tajemnicza, któ
rej nikomu otworzyć n e wolno. Zaniepokojeni 
tern dłużni?; Humbertów postauowili w końcu 
zażądać otworzenia kasy przez władcę sądowe.

Sąd zgodni się na to, władze przybyły 
d. 9 maja br. do pałicu Humbertów.

Okazilo się, że pałac jest zamknięty. Ślu
sarz przywołany otworzył drzwi. Humbertów 
nie można było odszukać, bez nich więc otwo
rzono kasę i zualeziono w niej — parę gu
zików.

Zipsnow ała wrzawa n'e3i’ychana. Całe le- 
gjony dluż-iikow zaczęły się zjawiać ze wszy
stkich str n Fran j', ha>?zue wprost s:czególy 
powychodziły db -jjw .

Tak np.. okazało «‘ę. że Hdmbertowie po
trafili zaciągnąć potyczki m  rachunek rzeko
mego spadku, nietylko u najpierwszych bankie
rów parys&icn, ale nawet w Banku francuskim. 
Okazało się dalej, że bracia Grawfordowie wcale

nie istnień... Sprytni jednak małżonkowie zdo
łali wprowadzić w błąd w przeciągu lat 25 
wszystkie władze sądowe we F rsn  ji, a suma 
długów, zaciągniętych przez nich na fircyjry 
spadek, dosięgła olbrzymiej 1 czby 65 miljonów 
franków.

Tymczasem Humbertowie z córką Ewą, 
oraz bratem Humbertowej, Romanem d’Auri- 
gnacem, znikli bez śladu. Policja francuska po
szukiwała ich we ws; ystkich częśtinb  świata, 
nie przypuszczając nawet że ukryli się niemal 
pod jej bokiem, w Hiszpanji, gizie dopiero te
raz icb ujęto.

(Telegramy ,  Dziennika Polskiego*).
P a r y ż  23 grud .ia. Według doniesień 

z M drytu, peni Humbe-t zachowuje się w wię
zieniu zupełnie spokojnie i nie traci nawet h u 
moru '^Górka jej Ewa jest ciężko chora na ser
ce i o£a~uje przygnębienie. Mężczyźni z rodziny 
Humb rtów rozmieszczeni są osobno po cclacb 
więziennych. Fryderyk H u n b ert jest niespokojny 
i chodzi w zamyśleniu po celi tam  i aap^w-ót. 
Od cz-su do czasu siada i pisze listy. D’Auri- 
goac jest cd początku uwięzi'nia w różowym 
humorze i bezustannie dowcipkuje. Jadła do
starczają Humbertom z pierwszorzędnej restau
racji na koszt ambasady francuskiej w Ma
drycie.

Skandal na dworze saskim.
(Telegramy własne ,  Tizien. Pol *)

S a lc b u r g  23 grudnia. Duia 15 grudnia 
przybyła następczyni tronu saskiego do Salc- 
burga i wród gorących podziękowań wręczyła 
drowi M undcbowi, który leczył jej męża, gdy 
na polowaniu złamał nogę, I-szą klasę orderu 
A lbreibta z kororą.

Następnie z bratem swym, arcyks. Leopol
dem wyjechała do Sz warcarji, lub Francji.

W rodzinie dworu toskańskiego, z którego 
ks ężna pochodzi, wywołało to wielkie wzburze
nie. Urząd marszałkowski udał się do tutejszych 
dzienników z prośbą, aby nie zamieszczały o 
tym fakcie żadnych wicdotności, póki nie c- 
trzymają urzędowych informacyj.

Dresaner Journal doniósł tylko, że księżna 
wyjechała do Salcburga. Wiadomość to, chociaż 
była podana w tej. nic nie znaczącej farmie, 
wywołała wielką sensanę. gdyż wszystkim było 
wia domem, że królewicz jest chory i leży w 
łóżku.

Rodzice księżnej robili wszelkie starania, 
aby skłonić księżną do jak najrychlejszego po
wrotu, ale usiłowania te spełzły na niczem, 
temb rddej, że arcyksiąże Leopold stanął po 
stroni^ sil stry.

Przyszło do gwałtcwnych scen w rodzinie, 
któ ech skutkiem było to, że arcyksiążę i księ 
żna potajemnie zniknęli z S lcbnrga.

B erlin  23 grudnia: Local Aneeiger do
nosi, że rolę w tej aferze grał neuczyciel ję
zyka francuskiego dzieci królowicza.

Dnia 2 grudnia został usunięty z posady 
Dnia 19 grudnia udała się księżna do Salcbur
ga, gdzie się spotkała z tym nauczycielem. Gdy 
rodzina księżnej dowiedziała się o tem, czyniła 
starania, aby ją nakłonić do powrotu. Usiłowa
nia te spełzły na niczem, a księżna uciekła do 
Genewy. Rodzina odkryła jej pobyt w Genewie 
i tu dalej usiłowała namówić księżnę da pe- 
wrotu, księżna atoli zniknęła z Genewy i udała 
się nie niewiadomo dotąd.

D re z n o  23 grudnia. Wiadomość o ucie
czce księżnej wywołał i tu wielkie wzburzenie, 
choć n‘e była niespodzianką, gdyż wszystkim 
wiadomem było, że pożycie jej z mężem nie 
było najlepsze. W każdym razie jednak ssm 
fakt przeraził nawet tych, którzy dokładnie 
znali stan rzeczy.

Wypadki w Wenezueli.
(Teł. Deien. Polsk.}.

Now y J o r k  23 grndnia. Urzędowo do
noszą, że prezydent R oostrelt do zaniknięcia 
godzin urzędowych w dniu wczorajszym nie 
otrzymał formalnej prośby, aby objął urząd sę
dziego rozjemczego w zi targu w nezuelskim.

DEPESZE
te le g ra fic z n e  i te le fo n iczn e .

Ś w ięta  cesarsk ie .
W ie d e ń  23 grudaia. Cesarz ( djechał 

dzisiaj o godz. 7 min. 45 rsno do Wałlsee.
Choroba ks. Stablewskiego.

B erlin  23 g ru in n . Germania otrzymała 
telegram, iż ks arcybiskup Stablewski ciężko 
zachorował.

Nowy prezydent Haiti.
P o r t  a u  P r ln c e  23 grudnia. P arla 

ment obrał prezydentem repnbiiki Haiti gene
rała Norda.

Z  izby sądowej.
K ra k ó w  23 grndnia. Dziś odbyła się 

rozprawa apelacyjna wskutek odwołania, wnie
sionego przez obrońcę karnego p. Filimowskie- 
go, od wyroku sądu (owiaiowego, którym za
sądzono go na 10 dni aresztu względnie 100 
kor. grzywny za obrazę honoru prnf dra Żuła
wskiego, właściciela zakładu leczniczgo dla n- 
myslowo chorych, któremu zarzucił, ze .więzi 
zdrowych, morduje chorych* i .je st mordercą*.

Trybunał zatwiordzl wyrok pierwszego sę
dziego.

Newe defraudacje.
W ie d e ń  23 grudnia. Prokurzysta tutej

szej firmy Fischer został aresztowany, jako po
dejrzany o zdefraudowanie 200 000 koron. —

Właściciel fabryki w Marisch Schónau K’ bl, 
umknął, narobiwszy oszukańczych długów na 
pół miljona koron.

Str ej ki.
S z c z a k o w a  23 grudnia. Strejk robo

tników w kopalni węgla w B irach zikończyi 
się i wssyscy strejkujący w liczbie 300 powró 
cni do wczoraj wieczorem d j pracy. Robotnicy 
pracujący na zewnątrz kopalni nie strejkowali.

S ta m b u ł  23 grudnia. Ze stzony urzę
dowej tureckiej zapewniają, ze zaniechanie od
dania s;lw  w dniu imienia :ara tylko z tego 
powodu nastąpiło, iż proch zamókł. Salwy 
te oddano wczoraj, a winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności.

KRONIKA

Pierwsza w kraju

Fabryka wjrsbdw z papieru
S. W. NIEMO JO WSK] EGO

We LWOWIE 
gmach hr. Skarbka (dawna S a l ^ ^ m i  wa)

z o s t a t n i e j  c h w i l i .
Śm ierć na pieon. Dozorca domu pod 1. 22 a) 

na Bogdanówce, mLi w jfdnrj, x swrj pieczy odda
nych, a st jącej pustką ubikacyj, piec piekamki, s 
którego dwojaki robił użytek. Po piewuc wjnajaoa* 
wal go na pieczenie uhleba i bulrk, a po drug e, 
wierzch jeeo wynajmował bezdomnym włóczęgom, 
jako nocne legowisko. T&\ samo byli i przedwno 
raj. Na ciepły jeszcze piec, .sprowadzili aię* wie
czorem do spania dwai mężczyźni, niejaki Tomasz 
Jubek i drugi, sts.uszek około ‘rO-letni, niewiado
mego nazwiska. Noc całą speli na ciepłym piecu 
obaj znakomicie, rano napili się wódki, zmówili je 
szcze wspólnie koronkę i rozestali się. Jubek poszedł 
do miasta, staruszek zaś zi stal na piecu dalej mówią", 
że .porządnie* wyspsć się musi W południe wczc 
raj, przyszło kilka kumoszek, aby upiec świąteczne 
strucle. Napaliły w piecu, włożyły ciasto do pieca i 
gawędząc czekały dopieczenia się jego, gć; uczuły 
nagie siło; swąd

Ciekawe kobiecięta zarządził; rewizję izby i 
znalazły na piecu Lżące bez ruchu zwioki starusska. 
Biedaczysko widocznie zaczadził się na śmierć na 
piecu Lewa noga biedaka, która przypadkiem doty
kała do blaszanej rury pieca, upiekła się zupełnie. 
Śledztc sądowe w t ku, wątpimy jednak, czy i w ja
kim stopniu znajdą się winni śmierci starusiks.

Przyjechali do Lwowa.

Rozmaitości.
C horoba szk ła . Angie’sk e pismo Lancet 

stwierdza, iż szkło nietylko w pewnym stopniu 
ulega rozpuszczającym własnościom wody, ale, że 
prócz tego obecnie podpada pewnej chorobie. Za
uważono mianowicie, że wśród okien katedry jor- 
skiej wybuchła jakby .epidemja*. W istocie trzeba 
było odmienić kilka siyb w budynku, pochodzących 
z XIII. i XIV. btulecia, w celu powatrzymania roz
woju .choroby*. Zaraza zdaje się być grzybkiem, ale 
w jaki sposób działa na szkła, nie jest dokładnie 
wiadomem Szkło wydaje się być stoczonem do ta
kiego stopnia, iż za najlżejszem tknięciem rozpada 
s ię ; jednocześnie zmniejsza się znarznie jego przej
rzystość, jednem słowem, własności jego stopniowo 
znikają Widocznie zachodzi tutaj jakieś działanie 
chemiczne, którego przyczyną może być ó w soecjJny, 
powyżej wzmiankowany grzybek. Znane są żywe or
ganizmy, pochłaniające krzemiany. Kilka lat tenu 
zwrocono uwagę na pewne bakterje, rozkładające 
najtwardszy nawet cement. Stopniowe kruszenie ce 
mentu w zbiornikach wody zawdzięczamy działaniu 
niezliczonych mikro organizmów. Pierwotnie sądzono, 
iż jeit to sprawa kwasu węglowago i innych sub 
stancyj obecnych w wodzie. Pod działaniem hakteryj, 
cement powoli zmienia się w miękki >1.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  23 grudnia.

(fr.) Ogłoszony właśnie bilans handlu za
granicznego Austro Węgier za listopad br., wy
kazujący nadwyżkę eksportu n d im port prze
szło 30 miljonów koron, wywarł w sferach gieł
dowych bardzo dobre wrażenie. Dodatnio o d 
działywa także nadzieja, te  rozpoczyające się 
tymi duiami ponowne rokowania między o tu  
prezesami gabinetów, przecież doprowadzą do 
jakiegoś porozumienia w sorawie odnowienia 
ugody. Zapotrzebowanie gotówki z powodu 
końca roku zaczyna się zwiększać. Onegdaj ze- 
skontował bank austro-węgierski weksli za 9 
miljonów koron. Bardzo ożywiona ‘mekulacja 
wytwarza się obecnie w losach sureckich

- W f ó d ó ń  23 grudnia. (G tddo  »hj-  
io*a ). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Fnzaniea wiosnę od 7 86 ot 7*87, na 
maj-czerwiec od — do -  *— , tyto na wiosnę 
od 7 — do 7 01, na maj-czerwiec od — •— do
— kukurydza na maj czerwiec od — •— do
— •— ; owies na wiosnę od 6 50 do 6*51; 
rzspak na styczeń-luty od —' — d o  , na sier
pień-wrzesień od - '* -  - ; eiej rzepakowy
na styczeń kwiecień od -  óo — •— . Usposo
bienie spokojne Pogoda piękna.

- -  B u d a p e s z t  23 giudnia (CHsfefz 
s o«j« (Kursa w koronach i po 50 cćogr.L Psae- 
łiiire »» kwiecień ad 7 76 d 7 77 ; łyio na 
kwiecień od 6 74 'o 6 75 , owioa na kwiedeń 
od 6‘2 : do 6 22 kukurydza n* maj od 5 77 
do 5 7 8 ; rzepak sa *urp »A ad 11 8 0  no 
1190 Oferty ns pszenicą mierne. Gną? kupna 
ogrsn Uipozobit-MM spokojne. Wypcgadza się.

W i e d e ń  23 grudaia. (Uietda poiudsiowa 
godzin? 12 ot 45). Marki l i 7 12 Renta majone 
101 35 Węg. renta koronowa 97 80 Aktjc aur.'’, 
zakt. kced 6 8 50 Akcje węg. aakt. kred. 715 50 
Ak j t  Anglobrnau 268 50 Aksji. Unionbanku 
532 — Akeje B r hrereinu 448 50 Akcie Lsndsr 
banku 396 — Akcje kolai państw. 671 25 Lont 
bard* 63*50 AkHe kolei Ełbethal 454 0 Akejs
labryki hroni — —• Akcje ty to n io w e -------
A ujs Ahi i j  369 — Akąje Rima Muranji 469 
Akcie pragskiegc Tow. żel. 1460, Losy turi-uki? 
11150 Ruble 252*75 Usposobi-me silne.

B e r l i n  23 grudnia. (Giełda poranna) 
Akcje kredytowe 212 10. Tcwarz dyskontowe 
189 75 Urp-urbienii silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We wtorek 23 grudnia, o godz. 7 wieczorem. 

No wo  ść 1

SŁODKA DZIEWCZYNA
(Das susse Madei) 

operetka w 3 aktach Aleksandra Landesberga i Leona 
Steina, przekład Adolfa Kirzmaua; muzyka Henryka 

Reinhardla.
o s o

Hrabia Liebenburg
Lizeta, jego kuzynka
Jan, jego synowiec
Florjan, malarz
Lola Winter
K-ata Weynnger
Prosper, sekretarz hrabiego
Klapper, służący Jana
Ketty
Fanny
Anatol, przyjaciel Jana 
Maks, przyjaciel Jana

Malarze, modelki 
Riecz dzieje się : 1 szy akt 
Jana w Wiedniu, 2 gi i 3 

benburga

B Y :
p. Lelewicz 
pni Okońska 
p. Czerwiński 
p. Okoński 
pna Schuppowna 
pni Kl.szewuka 
p. Malawski 
p K czman 
pna Matkowskz 
pna Ostrowska 
p. Krrtocbwil 
p. Lz^stogarski 

goście, służba
t w pracowui malarskiej 
-ci akt u hrabiego Lie-

dnia 23 grndnia 1902 r.
B 'tT lL  UEORGK. Ks. H. Ponińska z Krakowa. 

Ks. M. Sapitżyna z Bilk. szlacheckiej. Hr. Z. Zamoyski 
z Krakowa. A Lenkiewicz z Rosji. J. Michałowski z 
Podola ro= P. Karsw.cki z Wiednia. A. Gosiewski z
Przeworsk" M. Wa-lienneDe- z Czerniowiec. J Gor 
ski z Podola ros. W. L<pkowski z Podola ros W.fZangfsl- 
der i  Bndapeaitn

HOTEL IUROPEJSKT. Kraśni W S,ansk i  Li- 
..eiyolu. K. Romański z Ul idów z i. M. Karzaicki z Roaji. 
J. Biedermann z Trembowli. K Krzyżanowski z Kijowa 
J. Szumpeter i  Bnaka. M. Wilczyńska s Łańcuta. Dr.- i. 
Hakpe-n z Starożyńca. M. Borzyński z Bn~zan. Dr. 1. 
DoryL t .  Stanisławowa.

N E K R O L O G I A .

na ws.i.

t
L o j  *  i  u .

najukochańszy synek
J a n a  1 T e r e s y  N ie d z ie lsk ic h

usnął w Panu po krótkich cierpieniach, dnia 22 go 
grndaia br. w 3-ciej wiośnie życia.

W głębokim smutku pogrążeni rodzice zapra
szają przyjaciół i zntjomych na obrzęd pogrzebo
wy, atóry się odbędzie we środę drra 24 grudnia 
o godzinie 2 poprłudniu z d( mu żałoby przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 123 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 23 grndn.a 1902.
.Concordia1. A. Knrkowsk

Nadesłana.
Rubryka, ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Du dzisiejszego numeru dołączamy pro
spekt drukarni Filiera i Ski we Lwowie.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a !
Czartoria na Bnkowime

przy gościńcu pow'; towym i przy kolei lokalnej, nad 
rzeką Czeremosz (naprzeciw miasta ŚnLtynal 500 mor
gów roli w glebie pszennej i kul.a' nor., nej, 70 morgów 
pastwiska nad Czeremoszem, budynki nowe, braZarka z 
kotłem parowym na 200 sztuk bydła, (z tego obszaru 
w rokn 1902 nawieziono gnojem 130 morgów, a obecLie 
zimuje tu właściciel 200 sz uk inwentarza).

Ostatnia cena: szesnaście tysięcy koron czynszu 
: ocznego; półroczna rata i półroczna kancja, płatne przy 
podpisania kor raktn.

Aseknrarję bndynków podatek gruutowy i koszta 
kontraktu opłacać bęizie wła' i ciel.

W miejscu przystanek kolejowy skąd idzie się
przez folwark. — Pociąg kolejowy przybywa z Niepolo- 
kowiec o godzinie 10 przed p ludniem, a odjeżdża stąd
z powrr: m c gocUime pół do 6 wieczorem (w role czasu
mejsci.wego).

Bliższą informację otrzymać możua t y l k o  n s t n i e  
aa mi j ca. 1Ł96

Dyplomowana położna

Wiktorja L i b a ń s k a ,  
ul. Ossoliński cli 1. 11. 1164

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 

7 kor. za cgzemplrrz

A d w o k a t

Dr. B. Ostaszewski
przeniósł kancelarię do sąsiedniego domu. ulica 

T e a t r a l n a  I. 7.

Instytut n d n k z n n  - rtintystycmy
21 jLwów, ni. Kopernika 1. 8. 

w którym wykonywa, się plombowanie, wyjmowani" zę
bów bez bola, leczenie chorób d’ e - 1 i jamy ustnej, 

ręby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatu. z prewii.cji nakntecznia odwrotnie.

SHfP* In s ty tu t ,  o tw rau-ty  cały  dzlań  
Lekarz - dentyi la Tech nik-dentysta
M . Lisowski. Zygmunt StghiecM.

Sana to rj ui u zimowe
w  K r y n i c y

w  willi pod  „ T r z e m a  R ó żam i”
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
unądzone według wszelkich wymogów bygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum  osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźaycb. (O ób dotknięty rb chorobami zakaźne-
mi. niersinwemi i umv-łrwemi. Sanatorium  nie
p r z T i m u p ) .

Sezon od 1 grndnia do 1 maja.
C en y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód da 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó i a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dla kupców i  przemysłowców
najlepsza reklama!!

Plakaty
u  wszystkich srrcici kolej.« Galicji

przyjmuje 
B iuro  o g ło s z e ń

na dworcach kolejowych w Galicji
Lwów, nl. Akademicka 10.

ProeDekty. wysyła binrc na żądanie odwro 
tn a  pocztą.

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. 
Do nabycia w sklepie przy p lacn  M arjack im  1. 8, 

oraz w mnych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cennik i wzory wysyła się odwrotnie. £8



i DZIENNIK POLSKI z dnia 24 grudnia 1901 r.

Dla Matek I 792 44
M

Jj
gf dla niemowląt i dzieci 3  4/

fe s t n a ) l e p s z ą  I nalskule*
c zn le jszą  podsypką. D

do nabycia we wszystkich aptekach. u

O połowę taniej
■iż gdzieindziej m o

N A J P I Ę K N I E J S Z E  S O R T Y M E N T A
do uplękezaala Bożego drzewka

p« dr, 1.—, 160, 2.60, 8.50 5.—, i  60 do rlr. 10. ŚwkM stearyno 
we podstko e t  16, 26 do 75. Włosy ailsłsw  koperta 8 ct. Uehta- 

n s  patentowa** tmin 18 *t.f psleca magazyn finty

Kauczyński & Oberski
alisa Karole Ludwika, L W Ó W ,  tlja ulica H*lleka 1. 6. i

L 8021. 1*89

< 8
f i

< 8
f i

8
f i

8
f i

8
f i

8

♦-♦■•‘• '♦ ■ o -o -o -e -o -o ^o -o -o -o -o -o -o -o
Myję moje dziecię MydałklM iwanem:

„Sayon-Bóbó”
a zasypuję proszkiem znanym psd nazwą

„Poudre-Bębę”
wyrobn fabryki

^ M i m o z a
.B A T O N  • B Ć b £ *  kentujo 60 hal. 
. P O C D H E - B E B Ś 1 k sztnje 60 b.
Do nabycia w sptskech, akład.ch apte

cznych i parfum.
We Lwowie w aptekach: 

Wewiórtkiego, Halicka, 434
De węchy ni. Słowackiego 8.

B y y w o o o o o o o o c o o o o a o o o o c t S
i k x x x ?\

Ogłuszenie.
C. k. kiorownictwo budowy dla linji k o 

lejowej L w ów -S am bor-g ran ica  wfgierika we 
Lwowie, rozpisuje dostewę progów kolejowych 
dla szlaku S tm bar-graaica węgierska tejże linji 
z terminom wnoszenia (.fort do 30 stycznia 
1908, 13-tej godziny w pdudnie.

Zwracając uwagę iuUresswanyeb na od
nośne ogłoszenia w .W iener Zeituog* i .G a 
za ta Lwowska* z dni 32, 38 i 34 b. no., nad 
mienia się, łe  bliższych szczegółów ce do roz
pisanej dostawy, udziela c. k. kierownictwo b u 
dowy we Lwowie, ulica Batorego 1. 13;14, 
gdzie są także do nabycia formularze na afer- 
ty, ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak 
równitż szkice ioformacyjne co do topografi
cznego peiołenia miejsc składowych, na które 
progi iestaw iane byś mają.

C. L Kknnlttn M y
dla linji kolejowej Lwó w-Sneaber- gra

nica węgierska.

(Pnadrak ni* bądzia platany)

f i )

f i )

f i )
S >
f i )
S >
f i )

f i )
«>

£ X X X M I  

8 Oddział towarowy
Lwowskiej Filji

B A N K U  G A L I C Y J S K I E G O
Ola taiła i urwała vo Lwoiii

8
i

B
dostarcza I

z pierwszorzędnych krajowych

I górnodłąsklcH kopalń, franco do każdej ataejl knlnjownj 

I przyjmuje zleonnła w blurzn twam

i i  ŁwDflB aL JagiBlloAsKa 1.3. L itru,
i  ia W ĘG IEL KRAJOW Y talie przez suych zaetępdi pp.

A. Kaczorowskiego w Rzaszowis 

Wilhelma Arnolda w Stanisławowie 

Dawida Tannoibaum a w Przeworsku.

W Europie mamy 80 fabryk maszyn do szy
cia, które wyrabi' j% maszyny Siogera i obrączkowe, 
a  zatrudniają 500 do 3000 ludzi.

Z tych 80 fdb.-yk wybrałem 2 jako nsjlepczt 
na c*tyu» świacie i do. talem zastępstwo na Galicję

Nie wysyłim ajentów I... Natrętni ajenci c o l z ą  
po domach tylko z najtańszemi maszynami a sprze
dają po zanadto wygórowanej cenie, za co dcgtają 
15 złr. od każdej sprzedanej maszyny.

JÓze! Iw anicki
mechanik 

L w ó w ,  h o t e l  Z o r z a
Prcszę żądać cenniki. ‘.00  maszyn na składzie 

do wyboru. 978

„GŁOS R O LN IC ZY ”
pismo popularne, illustrowane, poświęcone n u d h im  gatęeiom gospodar
stwa wiejskiego wychodti w  Tarnowie 15 » ostatniego kaiiego miesiąca.

Artykuły krótkie, opracowane pnez Indii fachowo wy kształconych, dok y 
papier i d r  k staranny, ryciny artystycznie wykonane, pnytsm  niska prenumeratą 
4 k. 50 h. ozłsrsszole, *te zalety tego pisma.

Kto zapłaci pram w era tę całoroczną do końca styaznia, otrzyma „IUostre 
wany Poradnik przy WTroiie win owocowych i jag dowyrh“ za dopłatą 10 h na 
poito. — Roczniki „Głoan rola." z r. 1901 i 1902 kaidy po csnia 2 K. 50 h , 
w ozdobnej oprawie, każdy o 80 h. drożej.

Zamówltuln pr/skaz m adriaawae da Administrsuji „Olali raln oztgi" 
Tarnów, nl. Różana* Nr. 11. 1378

r *
■ K X K X

Czeskie fabryki szkła
AKcyis. toiiTzystwa Ala irmysli szM m io

PM iIIl Fryder. Siemens
o rocznej produkcji flaszek 140 m iljoaó* sztuk, pnleoają

FLASZKI na piwo, wino, wódkę, likiery, 
porter, wodę sodową, wodę zdro
jową, mleko, oliwę i podobne 
płyny, oraz hermetyczne zamknię

cia flaszkowe dla piwa, mleka i t. p. i dostarczają wprost 
z fabryk hurtem, franca do każdej stacji kolej, po cenach 
najumiarkowaószych, lub też drobiazgowa setkami przez swój

Fabryczny skład wi Lwnili, pasćZ t a m a
prócz tego WYROBY SPECJALNE jako to :

SZKLAKNE TAFLE i S f i n g j t l
obeiiichtów, sadzek i t. p.

rzone, białe, czarne 
kolorowane, 

szklanne pcsadikone i ście; n», oraz w»z»l- 
kie inna podobne przedmioty.

8,
ką wewnątrz — znane pod 
f i  LAS dla oszkleń dachów,

L

Szklanne 1 teryrcon# ,rebrio,,e bia,e- 
DACHÓWKI, PŁYTY

M m  ADOLF LW  ENBE1SEB, Lwdl

Ż O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O C t t
N a  G I w i a z d k ę  !

praktyczno i gustowne podarki jako to:
nakrycia sto ł we i do*ercwe, etażerki, koszyczki, aukierniazki, tace, 

serwisy n t kawę i herbatę, kandelabry etc. z cb iósk igo  srebra
polsca

B eriilorflti s t ła i  w ym M w z c l i i s f i e io  srebra, alpaki, kmaza i czystejo B illu
W . B I L I Ń S K I E G O  następca 1802

B .  H S 8 e l ,  L w ó w , u l. H e tm a ń s k a  1. 2.

> O O O O O O O O Q O O O O O O O O O O O O O O O <  

P I G U Ł K I * B L A N C A R  D  ’ A  " I
m ifr n a  JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM gg
m  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A . D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  g  
T Pom yślnie sk u tk u ją  «v B ladaozoe, N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e r y , w  Sy-
•  flli* o rg a n ic z n e j, w L y m fa ty z m ie  i w e w szystk ich  chorobach spow odow a-*
•  nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ienia, stru m . w ole na szyi, etc.) •  
SOiiZA: I t i i  Pigułek diieonu. — B L A N C A R D  & O ,  4 0  ru e  B o n a p a rte , P A R IS .W  
• • • & • • « • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Hikolascha, Wewiórakiego i Ehrbaia

P a i > ś  H a a a m a n s  1. 8. 1287

i i ^ y

• A i S S S S S n S S  a  . a a . a  a a a a z

I X  a  ś  w  i ^ t  a !
prosimy żąd tć  tylko

PIWO OŁOMtłNIECKIE
, Prazdrój“ — i  browaru

M IESZCZAŃ SKIEGO  w OŁOMUŃCU 
w kslsrzs I smaku zupełita pedobs* da pllzaertsklego

Wszędzie da nabyeia !
O s t r s ' ż a n l o I  Z pewodn naśladownictwa naazaj marki, każda 

l in k a  zacpatizona w ezwrweną bandatalę z napisem na
szej firmy 1387

MAKS WIXEL i SYN
m l. K r a k o w s k a  1. 1 4 . — f l K  Telefon nr. 57. K I

Srodelt Jb tzyszEZEBla stflrrjjoif
przewyższa wszystko,

M

dotychczas było. 
„Globin“

nadaje nsjpiąkn^Jszego połysku, ecynl 
skórą miękką I trw ałą.

7084

Do nabycia czarny i barwny u:
H;rmana Aohts, H. Amsterdam*, nl. Syiituska. Hsnrykn Atlaaa skład

obuwia, passt Hansmana Nntaan Fildn, Modlingerowski akład obuwia. Natha- 
na Olmpla, skł.d obuwie, nt. Sykstuski. Osahn HKrlagn, nl. Jagiellońska 1. 4 
Jul. Janozyazyn*. skład obuwia w hoteln Ga<,rge'a, Ba*hu KSlitra, pasaż Miko- 
laschs. Makia Rehatln ra, ul. Gródecka. Kazimierza RyblSeklrga, nl Akzda- 
m eka 20. Adaifa Steinberga, skład cbnwia. 0. T. Wlokłam syna. R Zlppara, 
skład obawia. W Jarotławin n : Mkhała K r ó l i ,  skł d obuwia. Joachima
R e i f e r a ,  Módlingowski skt.d fabr. W Radowcach u : Efroima S c b  m e r l a ,
skład farb. W Strjjn u : Leona B a c h a ,  sklep galanteryjny W Pradze: J
Ki nd l e r  i Nathan S c h ó n f e l d  juz. sklep galanter. Adolf Ksller, skład obuwia

i i e o o C d

JAN IHNAT0WICZ
polec*

Woda Wenus £ .

Pudr Wenus ' , u ”
M \ / H ł n  W o n  1 1 C  oprócz m iłno zapachu, posiada 
I V l j r v A l a » ł  “ Y  C I  1 U o  niaocaniona właanośe odmładza
jące i upiększająt* płać, — niywa ge eię za światnyni akntkiam przy 

Wódzia Wenus.

L
wa Lwowla ul. Sykstuska I. 25 I ul. H tłltka 11 
Kraków, Sukltnalc* I. 20,
Przemyśl al FraRolszkaóska I. 24. 1140

$

l  m n w *
pi»i.

K  o n k n r * .
W asyśl n:hwsły Rady aaiajakiaj iu ssia Krakowa z dnia 4 go grndaia b. r. 

ogłaraa się ciaiajszcm koafo * ns pcaadę l e k a r z a  m l e j s k i r g i  w IX kl>.s:.e 
Kngi i  płacą roczną w kwaa;e MUO korea, dodatkuzn kwate owym w rocznej kwo 
-i* 600 koron, mar prawam do dwóch pięcioleci pj 'A'‘0  koron.

Kandydaci zamierzający nbiagaś ■ ę o tę psasdę winni wsiećć podania da 
Pwjdjom i l |jg ;i tn ta  i wyk n i :

1 i* nie przakrecijli Al) rokn życia,
2 ż* prawadriti datąd życia niepsnzlakawane,
8 ża złożyli ą n a n  fizykacki wjm>gtay roznereądianiam c. k. Ministerstwa

•praw wowb. i  dnia 21 marca 1878 r. L. 87 Dt. n. p ,
4 że odbyli przynajmniaj dwnl taią praktykę szpitalną i wyj.śaia, azy i w ja

kim stopnia są z którymkalniak nrzę ntkiam miajskim sprkraoniani lnb 
■powinowacani, aiaz p td iś  krótki przebieg życia.
Termin ds wnoszanu padań wyznacza się d« 15 (tycznia 1903 r.

M agistrat król. sto ł. mineta Krakowa
dn i  15 grndaia 190J r. 1888

J. F rU d U ls , prażydant miasta.

/ p c x x x
Q  2004 .Jeżeli k'o kaszle w spasób rozpaczny 

niech tylko zażyje Paitylak Geraudera.
Desy* jest raz spróbować, żeby się przekonać o sknteessości __

B PASTYLEK BERAUDELA g
H f  NieomTlnreb w leezeniu Nieirtn. Keailn nerwowego Zsr leniiLNieomylnyeb w leezeniu Nieżjrtn, Kaszlu nerwowego Zsp lenia 

opłucnego, Chrypki, Zakst irzenia, lrytaeji piersiowe*, Astmy, etc 
Nieabędaych dla osób, które zbytecznie głos ttnidz-ją

Bardzo użytaozne dla paląeych.
Pud łko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywana takswych. 

We Leonie w aptekach pp.: Mikoleschi, Wnwió-skiego ; — w Eriko 
wie, w apt pp : Wiszniewskiego, R dyka i Trauczyńskiego.

X X X I I
ikitgo. w

t x x x x 5
oooooooooooa

i « r Łyżwy
Hallfaka zwykło e tir. 
l.an, l.psze zł 1.70, *1- 
kie was* z>. 2 60, z aza- 
raklam Mirzami zł 8, 
alklawaaa zł. 4 50, Ha- 
ITak* damakia lakkia zł.
1 SO alklawnna zl. S 40, 
Hslifakt- nkaan zł. 8 25, 
nlKlawaae zl. 5, Merknr
2 50, n klewaua zl. 4.25, 
„Gkzella" zł. 4 75, „He- 
lio»“ 6.60, ,P-nukł<; i

„Achilat" zł. 6, „Jackion Heyuea" zł- 
4.25, niklowano zł 6, z oetrzemi wklę- 

ił >mi »ł. 6.60 
Mnazynkl do strzyżeni* bydłu zł 2.—, 

di koni zł. 2 80.
Nażf itełewe, knahnna, BRZYTWY an- 
ginlakia Gee. H:d e A 8 :n  w Angljt, 
wyłączne zastępstwo w Anstrji, poleca

A n to n i H alski
bnndel żelazny, — LWÓW, 

rjacki, 1. 9
plac Ma- 

1290

O O O O O O O O O O O t t

Rękawiczki , VICT ORIA” 
1827 dimstii i ntęske

glaoa, duAskla, f sionko w*, sarnio, 
antylopy, włóczkowa, tea tra lne , 

balowa tp.
Jedyne następstwo na G a l i c j ę

Z
Lwów. pl M arjacki 1. 8.

Podarunki

na „G M U tf i Nowy M
jako to :

Poduszki dywanowa „Smyrna" zł. 5.— 
„ „ angielski# „ 8.75
„ fantazyjne „ 1.35

Słupy pocaąwazy od „ 4.T5
Stoliki „ „ „ 8 —
Etażerki „ „ „ 6 50
h onzolki „ „ „ 1.10
Parawaniki „ „ „ 16.—
Makaty francoskie „ 1.60

1369 polecają

W. Primus
&  S .  f g l i c k i

Lwów ul JcgleLóska 12

i  nszewstiBp
Biuro gazet i ogłoszeń

we Lwowif, ul. K)lińs^i«go 1, 1, (na
przeciw kawiarni wialeńtkiaj) poleca:

Wszyat le czasopisma *uropeJa>l?
codaianne i perjodycue (polity.-.zne, nau
kowe, fachowa, iilustraeje żarnaie mód, 
broicnry powieściowe kalandine i t. p 

po enach tylko redakcyjnych. 
Przyjmaja także pranm aratg d* pl

ama i  wysyłką na prowincję, Wszystkim 
moim premnmarataraas ręczę z. śus'ą 
i szybką akapedycję.

Umieszcza wa wazystkich pismach 
miajscowy-h i zamiejscowych wszelkie 
•głoazania (iisaraty) pa ranach mailiwia 
najniższych. ] 894

V*Wl L.* f na l r>0* ^  zagrań esay sp.o- 
H bW IIU  I wadziła znana firma wy o-
bów KOŁDER i materaców, J ó z e f  
B c h m n te r  Lwów, Kopernika 5, maszy
nę parową do odczyszczenia podaszrk 
pierzany h, JPiarze zbite przez dłuższe 
używEJłia odświeża zu elaie po 3 J ct. 
za kilo. Nasypy na podaszki metr po 

ct. 70, 90, 1 20 do 1 50.

'Najispialsze Karty kores 1 
poadancyina 

Ntjpiękniejsza papiary listowa 
w kasatkaeh ad 60 ct do 15 
zł. Nowości w g iaatsrji frm. 
i lGt 0 innych przedmiotów na 
pedarki poleca M-gasyn u tnk  

pięknych
S tan ta łW W  G a b r i e l ,  *'. Karola 

Ludwika 1. WysyUó odwratmia. S i22

^SU ShSfc. H  u p s r u t c k l  i M] n
optycy i mechan cy, 

Lwśw, pl*o Hnllokl 1,
polecz ja p cenach nnj 
tad fyah  okulary, ewi- 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 
Nnprnwy najtaniej I najryohlej. Zamówie- 
u a  z pro a d  ji ratoit -Liav puaitnalaie.

Kupujemy nasze

D l a c z e g o
WI NA!!

jesteśmy w ttanie podołać 
wsieikim wymaganiom P. T 
Publicsności ?

nie u handlarzy, tylko wprost od wieśniaków upr»wla}ątiyeh winnice, posiadamy zatem gwa
rancję, łe  mamy alefałezow aas czyste wlao i dlatego też ręczymy naszym odbioteom za 
prawdziwodó tychże. 12**

Zwraea się srczególaą uwegę na najlaósze, a jednak bardzo dobre wina nasza
A u s t r j a c k l e :

Btiam berger . z* litr 48 et.
M aurer . za litr 64 ,  i wyżej

Zit leniak
GŁÓWNY S K Ł A D  WI N  FIRMY

W ę g i e r s k i e :
Steinbruch . • za litr 40 ct.
Hegyalowskie ,  • 48 ,

,  płń?kia . . .  64 ,
. ,  ,  80 „ i wyżej

(Telefon r.r. 97).

M a k «  W i x e l  i  S y n  Lwśw, ul. K rakow ska, I. 1 4 .

Odpowiedzialny za redakcję: Adam b a jew rid . Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski -Barański, lfilski i Sjv Z drakam i M. Sehmitts i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


